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Warszawa 658.

UHUkl e a rw  Gm eraken BU m aM ra
od buda wy kraju.

Doniosłe oświadczenia dra Franka w Warszawie. -  laiponująca defilada weisk niemieckich.

rze tu na ziemiach Generalnego Guberna­
torstwa, sa

rezultatem pantu między Niomcami 
a Rosją, sowiecką

posiada

(pwp) Warszawo, 7 października. Goueralny Gubernator dr Frank w ramach
uroc. .tości ludności niemieckiej w Warszawie dokonał w sobotę wieczó. otwar­
cia akcji zimowej pomocy wojennej naraau niemieckiego, przyczepi wygłosił do­
niosłe przemówienie.
V  m ow ie swej G eneralny Gubernator 

w spom niał o roczn icy  defilady w ojsk  
n iem ieckich  w W arszaw ie, odebranej 
przez A dolfa  H itlera i m. in. podkreślił, 
że władze niem ieckie w Generalnem Gu­
bernatorstw ie u czyn iły  wszystko, co  by­
ło  w  ich  m ocy, ażeby z chaosu, zamie­
szania, zniszczenia, zaniedbania, głodu 
i  nędzy stw orzyć znowu krainę, w której 
dziś panuje spokój, porządek i ład.

„Zostaliśmy — mówił Generalny Guber­
nator — przysłani do tego kraju przez 
Adolfa Hitlera, ażeby pr vnieść Narodewi 
Polekiemu pokój"- Rezultaty, osiągnięte 
przez władze niemieckie na tym obszarze 
w  ciągu minionego roku — powiedział 
Generalny Gubernator — są zachętą rlo 
jeszcze większego wytężenia energji w kie­
runku wypełnienia dalszych zadań na tym 
berenie, poczem oświadczył dosłownie, co 
następuję: -

„Ład będzie dalej panował na tym 
obszarze, spokój maieiny zagwaranto­
wać, pracę dajemy każdemu, kto jest 
do niej zdolny, a spokój wewnętrzny 
zabezpieczamy /ludności zamieszkują­
cej ten obszzar".

„Jakkolwtiek Niemcy — wywodzi! dalej 
Generalny Gubernator — mieliby może 
prawo do rewanżu z; krzywdy, ,v yrządzo- 
ne iim ppzez rządy polskie, to jednak

z prawa tego nie skorzystają.
Kolący mają, g.jrż tak a Jest wola Hitlera, 
żyć zgodnie z właściwościami swego cha­
rakteru narodowego, a równocześnie będą 
mii ii sposobność do wykazania w całej 
pełni sw :h wartości w nowym porządku 
ouroptjskim. *

Naczelne hasło 4ego porządku brzmi:
7  ■ „Praca ‘ .

Gerierafńy GuŁor ■. tor wyraził następnie 
uzm.nif dla przeważającej większości lud­
ności. Generalnego Gube rnatorstwa, którs. 
wypełnia lojalnie swoje obowiązki i pod­
kreślił, żc przeważna część ludności nie u- 
chyliło, się od konieczności pracy.

PrziTohodzrc do trudności, z jakiem ! je ­
szcze obecnie ma się d,, czynienia w Gene- 
iralncm Gubernator,stw je, Genera1;ny ’ Gu­
bernator o ł wiać szył, że jest zrozumiałem.
Iż nie można było w całości zlikwidować 
tych. trudności » okresie wojennym w 
pr ev ,qj  jedneri krótkiego roku. .Winę 
za ten stan rzceizy nie p«noszą jednak w ła­
dze niemieckie, ale ei, którzy wogóle po­
noszą •ę/inę wojny, mianowicie podżegacza 
wojenni w Londynie ora* ci podżegacze 
warszawscy, którzy w tej chwili znajdują 
się za siedmioma górami.

Gerrerubiy Guberiator omówił nartepnie 
szeroko zakrojone plany,

z ap< sczę rk o w a n c już częściowm a częścio­
wo mające być podjęte w najbliższym cza­
sie, a. które mają zapewnie pracę ludności 
na długi okres czasu.

Rówiiież przystąpiono do zrealizowania 
imponuj ącego

programu podniesienia produkcji 
rolnicze],

celem zabeznieczeaia podstaw wyżywienia 
kraju. W ielki program budowlany, doty­
czący pr że de w szystkiem ludowy dróg, li- 
nij kolejowych, sieci ptacztoWej itp. jest już 
realizowany od szeregu miesięcy. IV po­
szczególnych miastach przeprowadzane bę­
dą program y budowy domów mieszkal­
nych, przyczem powstaną całe. nowe dziel­
nice.

Odnośnie do stosunku do Rosji Row:ee- 
k ief Generalny Gubernator złożył zni 
toienne oświadczenie, którego zasadniczy 
sens streszcza się w tern, iż skutki ookoju,
Odczuwanego w coraz wydatniejszej mie-

oraz że ten. pakt stanowi może jeden z naj­
potężniejszych czynó w A dolf a Hitlera. _ 

'Ważną al.a W ar izawy okolicznością jest 
to, że na zasadzie dobrych stosunków z R o- 
s;ją Sowiecką zostanie w najbliższym cza­
sie uruchomiona bezpośredni • linja kole­
jowa ku WschoćK hi, zaś >koliczaością ko­
rzystną i szczególnie doniosłą dla General 
. ego GuDemato-rstwa jest fakt, że wymia­
na gospodarcza z R»sją Sowiecką stale się

rozwija i będzie 
przyszłości.

planowo rozwijana rt

W  niedzielę przepołuduiem odbyła się w 
Alejach Ujazdowskich imponująca parana 
wojskowa pr; ed Generalnym Gubemata- 
rcr.> i generałem feldmarszałkiem u s i e n t ,
w której '.i rały udział oddziały wszystkich 
rodzajów broni. Defilada ta odbyła się 2 
okazji rocznicy parady wojsk niemieckich 
przed swym njwyższym wodzem po zaję­
ciu Warszawy. Defilada ta stanowiła rów­
nież dla lud tości W rszwy imponujący d o ­
wód siły i dyscypliny w uj.sk niemieckich, 
które po zwycięskiem zakończeniu wójmy 
na Zachodzie, stanęły garnizonami ^ (# -  
neralnem Gubernatorstwie.

Po defiladzie generał-feldmarszałefc List 
zwrócił się do Generalnego Gubernatora z 
prośbą, aby celem upamiętnienia defilady 
przed Adolfem Hitlerem przemianować do­
tychczasową Aleję Ujazdowską na Aleję 
Zwycięstwa. Po krótkiem przemówienia 
Gen. Gub, dra Franka odbył się akt prze­
mianowania alei.

Spotkanie naBrennerze
znaczenie

dla Europy i świata.
Dzienniki nadal pod wrażeniem rozmowy Hitlera z Mussolinirti.

(§) Hzym, 7 października. Spotkanie Adolfa Hitlera z Benito Mussolinim na 
Brennerze jest nadal punktem zainteresowania sobotnich dzienników rzym­
skich, które określają je jako nowy etap pa drodze do zwycięstwa. Jednogłośnie 
mówi się o tern, j»  podjęte w czasie tego spotkania decyzje będą miały znaczenie 
u dziejowej doniosłości dla tu  rop u i dla świata.

Świat jest przekonany o tern — podkre­
śla „Gionnale. dTtalia“ w śwem wydaniu 
południowym — że rozmowy jakie między 
sobą odbyli wodzowie państw osi będą 
miały wielki wpływ na dziejowe wydarze­
nia w Europie i dl etc o nie jest wykluczo­
ne, iż to ostatnie spotkanie na Brennerze 
było najbardziej doniosłe. Wystarczy' bo 
wiem zwrócić uwagę na chwilę, w której 
tworzy ły  się r orano wy, mianowicie w de­
cydujących momentach walki przeciw 
wspólnemu wrogowi i nu krótko po wiel­
ki eim_ wydarzeniu polityeznem, jakie było 
podpisanie Paktu Trzech Mocarstw.

(§§) ’ Madryt, 7 października Dzienniki 
wieczorne w Madrycie pozostają całkowi­
cie pod wrażeniem rozmów, jakie prowa­

dził. Adolf Hitler z Mussolinim. «
W  śpra.rozdaniach.' zaopatrzonych wiel­

kimi tytułami podnoszą pisma fakt, że o- 
ozy świata zwrócone były na ten punkt w 
Europie.

(§) Helsinki, 7 października. Uwagi .ia 
temat spotkania na Brennerze wysuwają 
się na czoło wiadomości w dziennikach 
fińskich.

„U u si. Snami* i „Hufyudstadshladet** 
podnoszą, iż Amglja musi być w sposób 
bezkompromisowy poi :onana. Mocarstwa 
osi czynią wszelkie polityczne starania, a- 
by zniszczyć przeciwnika".

Każde spotkanie Hitlera z MussoHrjm 
miało zawsze wielki wpływ na przyszłe lo ­
sy  Europy — pisze „Uusi Suomi“.

ma uhm itta  pi młotem smarna
na B rennerze.

(§) Mzdjolan 7 października. Ftaśa pół- 
iiucnu-wk kj s t o i  również pod wrażeniem 
spotkania Adolfa Hitlera z Mussolinim, 
poświęcając temu zdarzeniu wiele miejsca 
i określając je Jako nowy konkretny do­
wód niewzruszalnej solidarności onydw. 
mocarstw osi w dążeniu du Aatei thego 
zwycięstwa.

„Popoio d‘ ltałiią“ w artykule wstępnym' 
wskazuje na okoliczności, że Niemcy i 
W łochy owiane lojalną przyjaźnią kro­
czyć będą naprzód ramię przy ramieniu 
według wskazówek, jakie nakreślili i u-; 
stalili A dolf Hi tleć i Benito Mussolini. W  
przeciwieństwie do programu zakreślone­
go przez mocarstwa osi, Anglja pozostaje 
daleko w tyle ze swemi ideami, ze swą 
reakcją i inicjatywą. Do tego dołączają 
się masowe niepowodzenia brytyjskie, nie­
powodzenia, które następowały po sobie 
w sposób seryjny.

W  przeciwieństwie do zaniku Imperjum 
Brytyjskiego m ogą moca rstwa osi spo­
glądać w przyszłość z całkowitą ufnością.! 
W e wszystkich bow Lem dziedzinach spo­
czywa inicjatywa ’w ich rękach. Należy 
oczekiwać ostatecznego zwycięstwa, po- 
czem na ruinach starego porządku świato­

wego zapanuje now y porządek rzeczy.
,, uorrie.« J la Seia“ pisze: Oczy wsayst- 

kieh zwrócone były znów ku Rreunerowi. 
Dwaj najwŁfcsi wodzowie w osobach Ą- 
dolfa Hitlera i Benito Mussolini e,go nie 
przerwali swej pełnej odpowiedzialności 
praey, by w niecierpiących zwłoki kwe­
stiach  w bbzpośredniem' spotkaniu wspól­
nie omówić zagadnienia w ojny i pokoju.

Powzięte ostatnio na Brennerze decyzje 
posiadają historyczne znaczenie. Nie mo­
żna wprawdzie zdradzić ieb treści, nie 
InniSj jednak będzie można ocenie wym o­
wę faktów. Ostatnie spotkanie w wysokim 
stopniu umacnia bezwzględną i niewzru­
szalną zgo>de poglądów miedz., obydwoma 
wodzami i rządami osi jak  i ich dążenia 
idące po lin.ji całkowitej jedności nietylko 
w i«,asach pokojowych, ale w decydują­
cych chwilach wspólnych, zmagań z bufo- 
rowem władztwem brytyjskiem  i reakcyj­
ną plutokracją. Ostatnie spotkanie na 
Brennerze posiada nie mniejszą wagę niż 
poprzednie.

Stefan! o znaczeniu 
spotkania na Brennerze.
(=) Fzym 7 października. „Spotkanie o-

bu wielkich Wodzów Niemiec i Włoch —* 
pisze v/spółprarownik dyplomatyczny a- 
joncji Stefoni — przypadło na okres spe­
cjalnie interesujący: po szczęśliwem doj­
ściu dc ekutku paktu trzech mocarstw, w 
chwili gdy Anglja znalazła się w stanie 

mirboki go przeeilenia, nie będącego by- 
•lajmniej tylko kryzysem rządowym.

Polityka angielska poniosła w ostatnim 
czasie szereg niepowodzeń i -porażek, co 
musiało wyy rzeć swój skutek. Japonja 
zdecydodała się stanąć po stronie mo­
carstw osi, Rosja sowiecka potwierdziła 
swą politykę neutralności, a Ameryka — 
pod naciskiem sytuacji na Pacyfiku — nie 
ma już wolnej ręki odnośnie do swych ten- 
dencyj interwencyjnych w Europie na ko­
rzyść Anglji.

Równocześnie z tern pogorszeniem się 
izolowanej sytuacji A nglji na terenie n: lę 
dzynarodowym, potężne niemieckie eska­
dry powietrzne: prowadzą systematycznie 
swoje, dzieło zniszczenia zakładów zbroje­
niowych, portów i wszelkich ważnych dla 
egzystencji A nglji centrów, w pierwszym 
rzędzie Londynu. Dodać należy, że Egipt 
opiera się wystąpić przeciw Włochom, do 
czego zmusza go Londyn, a równocześnie 
w Indjach ujawnia się zupełnie wy raźnie 
niezadowolenie z rządów angielskich.

Ostatnie spotkanie Mussoliniego i H i; 
tlera fia pograniczu obu państw stanowi 
symbol ścisłej solidarności włosko niemie­
ckiej w dziedzinie ppiityc ..iego i wojsk*, 
wego prowadzenia wojny. Oba mocarstwa 
osi oędą też w dalszym ciągu maszerowały 
ramię przy ramieniu aż do zwycięstwa i 
dalej po zwycięstwie zgodnie z układami i 
planami, uzgudiiionemi między obu wiel­
kimi Wodzami.

Wicekról włoskiej Afryki wschodniej 
Wizytowa! niem. oddziały ochotnicze,

(§) Rzym, 7 października. W icekról o zł )- 
sklej A fryki w chodniej książę Aosta, któ 
ry równocześnie jest głównodowodzącyiii 
wojskami w A fryce ws^hodiniej, dokoindł yz 
>statnich dniach w izytacji frontu i przy 

tej okazji odwiedził oddzały ochotmcze 
niemieckie w Massaua i w okolicy Amna- 
ry. — W yraził on swe zado colenit z. powo­
du doskonałej postawy ochotników nie­
mieckich.



.dONIEĆ- •KR'AKOWSKr< Tjfr. 231. WforcS, S pafM^miSa T9I0.

C e ln e  z b o n ib c i r d o w c i i i iG
r e z e r w o a r o w  g a z u  i  r o p y .

Objekty v ujskowe pod gradem bomb. — Nieustające bombardowanie w dzień i w ńocy. — Skuteczna 
ataki na transporty konwojowane. — Zestrzelono 30 samolotów nieprzyjacielskich.

■Serlin, 7 października. Naczelna kamen* 
Jj armji niemieckiej "cosnurclkuje:

Mimo szczególnie niekorzystnej pogoly,
silne formacje generalnego feldmarszałka 
SpirHeg: zaatakowały sku. skuteczni') w ciągu 
dnia objekty w Londynie i okolicy. Liczne 
pożary na północnym skraju Londynu, w 
City i na potne enem wybrzeżu Tamizy — 
wskazywały na skuteczność niemieckich 
ba mb.

Celne trafienia st ierdzono w urz%nJz> 
niacli kolejowych pud College-Par*. Dal­
sze ataki Syty kierowane na urządzenia 
portowe, zakłady zaopatrzenia i uzbroje­
nia, »■( kie ekłady nafty, jak również na 
objrkfy kolejowe i ttniska w Anglji po­
łudniowej, wschodni! j i środkowej- Tra­
fienia w hangary i kesza y , silne detona­
cje, pożary i slupy dymu były następstwa­
mi! zrz-ijnnFa bomb.

Na lotnisku Pernhosc nad kanałem św. 
Jerzego, udało się, poza zniszczeniem eta- 
rycn urządz *ń, zniszczyć również większą 
ilość samolot w na ziemi przez bomby 
1 ogmń karminów maszyrowych.

Art/ierja marynarki wzięła poo ogień 
brytyjski ko nwój, któr/ nsiłowai przepły­
nąć przez ka.iał i zmusiła go . dc o iwrotu 
W kierunku Dover*

W (>' „u 4 i w nocy na S października nie 
bylq żadnych nalotów na niemiecki teren 
Rzeszy.

Nieprzyjaciel stra.ił, poza samolotami, 
Zniszczonemi na zier.il, pięć samolotów, 
które zostały ze .trzelone w walkach po­
wietrznych- Pięć samolotów nlemiecicich 
taginęł- (p)-

*  *  *
(=} Berlin, / pa 

mendo armji niemieckiej ecmunikule: 
Silni eskadry lotnicze obrzuciły w cią­

gu r*nla I nocyi ekuteiwnie bombami objek­
ty portowe i magazyny zaopatrzenia, fa­
bryki broni craz wszelkiego rodzaju cele 
o znaczeniu wojskowem w stolicy Anglji.

Liczn mi relnemi bombami oL-rzu Jno 
rbzerwoary gazowe w TUbiiry. Dursze ata- 
k. były skierowaną na porty, lotnisk i, 

.oblekły kolow e, obozowiska wojekgwe i
bro« i  w y « ix. W ?  na wy” rzezuzacliodriiem. Liczne phi 

żary świadczyły z-laleka o skuteczności 
tyich staków, szczególnie nocnych.

Koło wybrzeża wsch. Jnieęo przy pomo­
cy bomb ciężkieg. kalibru zaatakowano 
ł rozpiosaono trzy transporty konwojowa­
nie. Trafiono dwa wielkie okręty handlowe. 
Jędrni przechylił się na huk i pozostał bez 
ruchu, .ki drugim wybuchł pożar. Nakła­
danie min p.zed portami angirlskr-mi trwa 
W dalszym ciągu.

W. różnych miejscach doszło Jo walk 
powietrznych, które miały korzystny prze. 
biey. dla niemiuckicli myśliwców. Usiłc 
wamj nieprzyjaciela dokonania nalotu 
nad Niemcy. łnocne w nocy na &10 zo­
stały unicestwi i o ■*-» zai aZ na samem oo- 
graniczu, a samoloty n'eprzy{ąclelskio 
zmuszone do nawrotu. Wskutek zrzut enia' 
bomb na trzy miejscowości nien letkie i 
jedno miasto hniendtrskie, padła ofiarą 
pewna liczba gsib cywilnych.

W  toku walk | Owie Lrznycl. nad Anglją 
Tweprzyjaeie1 r racił 30 amolotów,. nato- 
mią 7 samolotów niemieckich,nie powró­
ciło z lotów nrzecw n \ "r ’ yj?*ęieIowi, 

Kapitan Wick zestrzelił ty tymże dniu 
5 myśliwców nieprzyjacielskich w wal- 
kaci, powietrznych, uzyskując tern 
swoje 41 zwycięstwo.

samem

*
( -) , Berlin, 7 października. W  końcu ty ­

godnia, w rzasie którego lotnictwo nie­
mieckie zadało tak ciężkie ciosy A ngłji, 
brytyjskie mys^wce przeżyły nową klę­
skę, z rzędu tych, które już 'niejednokrot­
nie pornosły na skutek energii i bojowo- 
śći myśliwcć-w niemieckich.

W  ciągu soboty wieczorem w czasie 
walk powietrznych nad Londynem i hrab­
stwami południowemi zestrzelono ogółem 
30 bryty jsk im  maszyn myśliwskich. B yły 
ig  przeważnie maszyny typu H um cane i 
Spilfire. Przy tej 1 posohności kapii an 
iWick uzyskał sw oje 37, 38 i 39 zwycięstwo 
powietrzne.

Sam oloty niemieckie, z wyjątkiem 7 ma­
szyn myśliwskich, które nadły w walce z 
nieprzyjacielem, pow róciły l( swemi zwy- 
eięskiemi zalogani do swych baz.

Podobnie jak lotnicy myśliwiscy, także i 
niem ieccy lotnicy bojow i wykazali w so­
botę swą przewagę, dokonując szen gu 
ataków na południowo-wschodnie i wscho­
dnie okolice A nglji. W  Londynie zbombar­
dowano w luku Tamizy doki i magazyny 
materjałów, oraz fabryki zbrojeniowe w 
dzielnicy po-; uUniowej, przyczem obserwa­
cje  ibtw trdziły zniszczenia i nowe wielkie 
pożary.

Nien ieckie ataki lot/uboiwe na południo­
wo-zachodnie i zachodnie części Londynu 
skierowane by ły  przeciwko* objektom w oj­
skowym, or&z komunicvjnym i m agazy­
nom zaopatrzenia. Zaobserwowano przy- 
,tem celne tru; ;enia w jedno obozowiska ■ 
Wojsk, centra kolejowe i magazyny mate- 
rjałć w pędnych.

Te świetne wyniki akcji lotnictwa nie­
mieckiego są tern cenniejsze ile że wszyst­
kie twierdzenia angielskie o rzekomem od­
ciążeniu z powodu postępującej jesieni zo­
stały przez lotnictwo niemieckie przekre­
ślone.

(=) Berlin, 7 października. Bezpośrednio 
po ostatnich atakach nocnych, już we 
wczesnych godzinach przedpołudniowych 
w dniu 6 października rozpoczęły się nowe 
ńtaki odwetowe lotnictwa niemiecki rgó na 
Londyn.

W parę zaledwie godzin po ostatnim 
nocnym alarmie lotniczym silne eskadry 
lotnicze niemieckie w niedzielę w godzi­
nach rannych zaatakowany skutecznie licz­
na objekty wojskowe stolicy A nglji. Przy 
tej sposobności załoga jednego z sam olo­
tów bojowych obrzuciła licznemi b^mba- 

pewną fabrykę broni w sąsiedztwie
Londynu. Wskutek celnegu trafienia bom­
bą zdemolowano halę montażową i spowo 
dowauo eksplozję objektu kotłowego.

Angielskie czołgi zmuszone do odwrotu
pod Sidi B (nrnnfc

Rz"*sn, 7 października. W łoski komunikat 
Cujsbowy z soboty brzmi następująco: 
Główna kwatera arm ji wolskiej komuni­
kuje:

podczas ofensywnego In'u sywiadow- 
czn io itad wyspą iv(al*ą, doszło do walki 
powietrzne] pomiędzy włoskiem! i nleprzy- 
jacielskiemi samolotami m; fśliwskiemi. —
Jedsn samolot nieprzyjacielski 1 ypu „Glo- 
stm'“ został zestrzelony, zestrzelenie dru­
giego typu „Hurrieane“  jest prawdopodo­
bno. Jeden z1 włoskich samolotów nie po­
wrócił*

W  A fryce północnej włoskie zmotoryzo- 
waan kolumny zmuiiłv d» ucieczki mniej­
sze oddziały nieprzyjacielskich samocho­
dów pańci rnyeh I czołgów pod Sidi Ba­
rani.

Nieprzyjacielskie lotnictwo bombardo­
wało Bardia i Tobruk, przyczem wyrzą­
dzono nieznaczne szkody, ale ofiar nie by­

ło. Dalszy nalot , ia port w  Bengasf pocią­
gnął aa sobą zabicie trzech osób wśród lu­
dności cywilnej i wojskowych oraz zra­
nienie 28 osób. Jedna barka została zato­
piona.

Dwa nieprzyjacielskie sam oloty zostały 
zestrzelone, przyczem jeden z nich strąci­
ła artyłerja przeciwlotnicza marynarki.

W  A fryce wschodniej włoskie patrole, 
które starły się z nieprzyjacielem pod D iff 
(na południowy-wschód od ’Vvajlr), zmusi­
ły  go do odwrotu* Nieprzyjacielskie nalo­
ty w w pobliżu Metemma spowodowały za­
bicie jednej osoby i jran  enie czterech. 
Dalsze laloty na Naofa, Gbinda i Asmare 
ispu wodtow ały nieznaczne szkody,. ale żad- 
nrcib iiłaT.

Pod Metemma Jeden samolot nieprzyja­
cielski został zestrzelony. Jeden z wło­
skie! samolotów myśliwskich został ze­
strzelony. P ilot uratował sie przy pomocy 
spadochronu, (p)

Zatopienie dwótfi nieprzyjacielskich 
lodzi podwodnych.■r-s

zUomcardowanlb pczycyj koło Marsa Matrut; i objektów wojskowych
nr wyspie Perim.

(=) Rzym, 7 paMziecrmka. Włoisiki komu­
nikat wojenny z niedzieli brzmi następu­
jąco:

Zatopiono Jwie nleprzyJacieM kie łodzie 
podwodne: jedną zatopiła jedna z w ło­
skich łodzi podwodnych, drugą jeden z
włoskich ścigaezy.

W  A  fryce północni j  silna eskadra lotni­
cza obrzuciła gwałtownie bombami nie­
przyjacielskie pozycje w  Marsa Matruk i

uzyskała poważne rezultaty W, czasie lo ­
tu powrotnego prawdopodobnie zestrzelo­
no jeden nieprzyjacielski samolot. Wszyst­
kie samoloty włoskie pow róciły do swo­
ich portów startowych.

Na morzu Czerwonem eskadry włoskich 
samolotów bombardowały objekiy woj­
skowi na wyspie Perim. Sam olotj nie- 
przyjac:elskie zaatakowały bombami (liś­
cia i Assab. W yrządzono nieznaczne szKo- 
dy materjaine, żadnych ofiar nie było.

.hm M i moem Mn insi zamłnieM
Mi swbkIiT

Oświadczenie se- leckiego attache wojskowego w Tokio.
(§) Tok jo 7 października. Attache woj­

skowy irzy ambasadzie sowieckiej w To- 
kjo sutko ■ lik G uczeń ko, udający się do 
Moikyy, oświadczył w wywiadzie, ud»isło­
nym pizi dstaw-cielowi dziennika „Hoczl 
Szli ,bum“, i i  Pakt Trzęćh Mocarstw nie

zawiera nawst najmniej: zej groźby pod 
adresem Związku Sowieckiego.

To porozumien’e niezawodnie przyniesie 
pożytsekne wyniki w stosunkach japońsko- 
sowieckich.

Systematyczny teror angielski 
wobec żeglugi japońfhiej.

Okrętom japońskim odebrano możność komunikowania się z krajem.
(§) Tok]o, 7 uaździernika. Nowojorskie 

biuro Je, cjskicJ.o tcwarzyrbsra żeglugi 
kabluje do ~wes centrali w Tokjo, żr nie 
mele nawiązać żadnej kon unika fi z pa­
rć wcem „Hakone Maru“ od chwili nie po­
twierdzi aego jeszcze p. ryby ci a egoż do 
wynp Bemmda w dniu 30 września.

Okręt miał jechać do Liverpoolu, co je ­
dnak okazało się niewykonalne wobec a- 
taków lotnictwa niemie<*kiego oraz nie 
bezpieczeństwa min, na skutek czego okręt 
ten wziął z Lizbony bezpośredni kurs na 
Japonję. Towarzystwo żeglugi przypuszcza, 
że angielskie władze ia Bermudach ode
brały parowcowi dakrn. Mara" możność 

pikowania się w drodze radjowej.koma
JKównież od parowca „Hakozak! Maru“, 

k tóry  miał 7, paźdzw nika zawinąć na 
Bermudy, biak wszelkich wiadomości.

„Toikio Niczii Niezi'4 stwmrdza, źe takie 
postęp 'w anie władz angielskich stanowi 
jawmy teror wobec żsglugl japońskiej. Za­

grożone tem postępowaniem towarzystwo 
żeglugi prowadzi obecnie rokowania z mi­
nisterstwem spraw zagranicznych, którego 
wydział handlowy nie otrzymał jeszcze 
wprawdzie dokładnych inform aeyj, jednak 
na weztlki wypadek zwrócił się o w yja ­
śnienie do Londynu.

Towarzystwo postanowiło no powrocie 
okretń „Guohami Maru44, który dnia 10-go 
października przybywa do Lizbony, zam­
knąć linję Jokahama— Lcndyn.

Wolska japońskie wylądowały 
na Leitszu.

Opór chiński złamany.
(§) Tokio, 7 paźd^if rnika. Japofieka es- 

ksó'4 połudmiowa-chińeka dokonała w 
piątek przy współdziałaniu eił lotniczych 
marynarki operacyj wysadzenia wojek na

pilwysfcij Leitszn od strony wybrzeża 
ludniowego i zachecniego w trzech cd- 
dzielnych manewrach.

W  związku z tern donosi ajencja Dnmei. 
że niespodziewane wysadzenie w ojsk przez 
japońskie jednostki marynarki na półw y­
spie ‘ Leitsizu pomimo silnej burzy /.ostało 
przeprowadzone zupełnie zgodnie z pla* 
nera. Gwałtowny opór chiński zestal złft- 
mąny, a baraki wojskowe oraz wszelkie 
urządzenia, służące do transportowania 
materjałów wojennych do Chin zostały 
zniszczone. Przez Leitszu szły dotychczas 
drogą przemyta znaczne ilości m aterjałów 
wojennych dla Gzunkingu.

Jeden z nalhardiiej lO K iic h  
dii w dziejach Japonii.

Sprawozdawca japońskiego ministerstwa 
sura< < zagranicznych na temat znaczenia 

I aktu Trzech Mocarstw.
(= ) TokiK, 7 października. Sprawozdaw­

ca .anońi.kf:.go ministe.Jtwa sprzw zagra­
nic mych dyrektu:' ministerjainy Suma —• 
przemawiał przed mikrofonem radjowyir. 
na temat znaczenia Paktu Trzech Mo­
carstw.

Dzień, w  którym  zawarto pakt, określ' 
on jako jeden z najbardziej pamiętnych 
dni. w  dziejach świata. Pakt przewyższa, 
wszystkie układy i umowy, jakie zna hi- 
storja śwata i pozwala Japonji na _ nieo- 
myluośó i niewzruszalność orjentacji dl® 
misji, jaką Japonja ma do spełnienia ii® 
Dalekim .Wschodrie.

Należy z przykrością zauważyć, ż© pew­
ne mocarstwa jak Ameryka, starają się 
przeciwstawić temu paktowi i znac^etiii®' 
.jego umniejszać albu nawet drwić z niego. 
Jest to widomym znakiem i dowodem na 
to, żc zawarcie paktu wywołało w A m ery­
ce zdenerwowanie.

Suma z naciskien podkreślił, że pakt 
jest wyrazem _ uzgodnienia między partnm 
rami wszystkich zagadnień natury polity­
cznej i gospodarczej. Niemcy i W łochy u- 
znały Japonje jako państwo przodu jące ..a  
Dalekim Wochodzie i zobowiązały się użyć 
wszelkich sił militarnych w w y p a d k u ,- -< 
gdyby inne mocarstwo zechciało stanąć u; 
boku Anglji.

W  końcu swego przemówienia zwrócił 
się Suma z apelem do n.urodu japońskiego, 
by z ochotą i gotow ością do poświęceń 
czynił wysiłki, zmierzające do osiągnięcia 
jednego z największych celów, jak im  jest 
reorganizacja A zji W schodniej.

Serrano Sunor przybył 
do Madrytu.

(=V Madryt, 7 października.. Minister 
sprauf wewnętrznych Hiszpanii Serrano 
Suner, który ostatnio bawił w Rzymie, 
priybył w godzinach .popoludulowych w 
sobotę na iotcisku w Madrycie. # ;

Oelem powitania Sunera zjaw ili Bię na 
lotnisku minister wychowania fbanez 
Martin, sekretarz Falangi Gadero, amba­
sadorowie Niemiec i W łoch oraz szereg! 
dygnitarzy państwowycn.

Wymiana depesz między min. Sunerem 
i min. Rlbbentnpem.

(§§) Berlin, 7 października. Opuszczając 
granice Niemiec ninister snraw v wnę 
trznych Hiszpanii Ser runo Suner przesłał 
na ręce ministra spraw zagr. Rzeszy tu i  
Ribbentropa depeszę treści następującej:.

„Opuszczając w tej chwili Pański kran 
pozwalam sobie złożyć wyrazy osobistego 
przywiązania wraz z szceeremi życzeniami 
powodzenia osobistego oraz az-1 ześcia dla 
narodu niemieckiego i  jego  wotLa.

Serrano Sunetr4*. 
W  odpowiedzi na to minister sprew za­

granicznych, Rzeszy von Ribbi ntrop prze- 
ełał nasi-ępujący telegram:

„Za przyjacielskie wyrazy przekazane 
na m oje ręce w obwili opuszczania granie 
Rzeszy składam Panu uprzejme: podzięko- 
kowanie. Pro&zę przyjąć m oje -najlepsze 
życzenia osobistego powodzenia oraz szczę­
ścia na Twzyiszłość dla narodu hiszpańskie­
go i w> >■ azy pom yślności dla Candillo.

Ribbentrop44.

Nowy ambasador francuski 
w IV^aJrycie.

Zurych, 7 października. Jak się dowia­
dują z Vi«:hy, mianował rząd franousei 
Francois Pletri rwołnr ambasadorem w 
Madrycie. Pietri należy do najbardziej za- 
u faryeh mężów stanu Petaina i Lavala; 
B y ł on poprzednio ministrem Komunikacji 
i jest deputowanym z Korsyki, przed w oj­
ną zaś był ministrem finansów i floty. —1 
Ponrzednio na stanowisku ambasadora w! 
Madrycie znajdował sie marsz. Petain.

Opioka nac.' dziećmi w Hiszpan]?*
Madryt, 7 aździemika. Kobiet -  orgat J- 

zac ■ Friangi Irsznańskiej urządziły o- 
sta ni o tydzień propangen lot.y celem u- 
świadomienia społeczeństwa o śmiertelno­
ści dzieci. W  tym czasie odbędą się w ca­
łej Hiszpanji liczne odczyty o pielęgnowa­
niu dzieci, o warunkach ich bytu, właści- 
wem odżywianiu i t d. Zagadnienie to jest 
w H;szpanji bardzo ważne, gdyż śmiertM- 
n oić Iziec:' wynoisiła w uboższych sferach 
ludności 40—50 procent.

Rumunja wydala 
n:eie«sHnie przybyłych żydów.
(§) Bukareszt. 7 pażdzieri;ka. Ra;de .55nistrów postanowiła wydalić w ciągu Z 

miesięcy wuzy -tkmh żydów, którzy w Pf1?' 
ciągu outatnlch 5 lat przybyli nieliflalnieciąg 
do Rumunji.
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Przejrzyste wyznanie urzędowych Komunikatów angielskich.
,X§) Sztokholm, 7 października. „Zniszcz©' 

, , .na wielkich, przestrzeniach, now i 
Uroi v ' pożary- zbombardowanie obozów 
k -^fowych, ważnych obiektów komuni- 

cyjńych. doków, obiektów służących do
„i.Tki*P0ftów  materiałów oraz zakładów 
c,3 ,eniówych“ — takie sprawozdania 
fiiir + codziennie w niemieckich komu- 
Hvr4, • wojennych na temat nieprzerwa- 
■A . niemieckieb ataków odwetowych na

i je j stolice.
1, ^ .potężne niegdyś i dumne imperium 
^ftyjskie wiie się obecnie pod miażdżą- 

| rajr\ Ciosami lotnictwa niemieckiego. Go- 
- - k̂ owe wysiłki agitatorów londyńskich 

, odwrócenia uwagi od niszczących
w . o w  bomb niemieckich i przysłonięcia 

Własnym narodem widma nieunik- 
katastrofy przy pom ocy fantasty- 

ę™ych zmyśleń i nieprawdopodobnych 
w f.tta  temat uzyskanych sukcesów nie 
jj j^ cra ią  iuż żadnego wrażenia; fakty 

zbyt wyraźną i przekonywuiącą w y

etału *ez w sobotą i w nocy na niedzielą 
'JSf1 niemieckie były kontynuowane z 
ty^c^ciejszoną gwałtownością. Rozm iary 
Sie 1 ataŁów można poznać z przyznania
0  londyńskiej służby inform acyjnej, któ-

aa jest stwierdzić, iż „wszystkie 
2 pje londyńskiej artylsrji pnzeciwlotiM- 

®1 były czynne", 
j  szczególnie wiele pola do dom ysłów da- 
tn-arZódowy komunikat ministerstwa io- 
.Ąplwa, który stwierdza m. i. dosłownie: 
Her powietrzne nieprzyjaciela były w 
jffy z soboty na niedzielę skierowane 
A Wk|! o przeciw Londynowi i okolicy, 

(e przeniosły się też w ciągu ostat­
ka sobotnisgo wieczora i w nocy na

1 na ilK I '  "u. W  Londynie
sąsiednich powiatach uszkodzone

p --« y  budynki handlowe i przemysłowe, 
obstała pewna ilość pwarów. Również 
M hczne miejscowości i hrabstwa Anglji 

h^Jiodniej i południowo-wschodniej oraz 
l_ kilka miejscowości w innych częściach 
3 .u zrzucono bomby. W  kilku z tych 
.■■ejscowości zniszczono lub uszkodzono 
"Wynto1.
, ^f-ny komunikat służby inform acyjnej 

n 5 wa lotnictwa, opublikowany 
Reutera, o p lu je  walki sobotnie nad

jg.-^twerri K k n t :i stwierdza uę nąstępu- 
„k 'i Wielka liczba maszyn niemieckich 
rtJ Matywała przez wiele godzin nad polu- 
h,0W0-wschód nią częścią Anglji". Komu* 

ten skrupulatnie unika wymienienia 
"HUarów wyrządzonych szkód, 

t^ e jm a  fabryka we' wschodniej ezęlv  
ka®dynU( licząca 1.20 0  ludzi załogi, została 
fci^lług urzędowego komunikatu londyń- 
«iegu, wydanego w sobotą, zaatakowana 

niemieckie samoloty. Bom by „spa- 
na niektóre ubjekty fabryczne". W iel­

bi1 stolarnia, magazyny, wielki magazyn 
~”b i jedtjti warsztat przeróbki metali 

„uszkodzone". Zapasy surowców 
zftisżćzSne. Główny generator bo 

unieruchomiony, 
t  lunę zakłady — jak  stwierdza komuni- 

W  dalszym ciągu — po niemal zupeł- 
e®®! zniszczeniu ich objektów produkcyj- 
gych musiały przekazać swoje zlecenia 

fabrykom.

Brytyjska admiralicja o akcji 
D k a iiie M  łodzi podwodnych.

M§§) Berlin, 7 października. Angie łskie 
£°*a rządowe zae Łudziły poprostu w gło- 
’r|> w jak i sposób mają usprawiedliwić 

coraz to wiąkszycu strat wśród jed 
.?jtek morskich, wynikających wskutek 
*eji bojow ej niemieckich łodzi podwod- 

oraz coraz słabszego zaopatrzenia w 
A^ność. Początkowo więc usprawiedli- 

sią twierdzeniem, jakoby Niemcy 
s a*ąły używać do tej akcji łodai podwod­
n a  włoskich i francuskich", obecnie na- 
t *hias* brytyjska admiralicja spuściła z 

i przyznaje sią do gołych faktów. 
(Jj^wiadeza ona dosłownie, że „Niemcy 
j/^gały w ostatnich czasach o wiele wię- 
k®*6 sukcesy w akcji łodzi podwodnych 
l' eeiwko żegludze handlowej, niż to mia- 
L,miejsce na początku wojny* Stan ten 
h." Zresztą zadry do przewidzenia po zała- 
3 I U  ię Francji, zwłaszcza, że 

wszystkie party 
- ''antyku. Łodzie( . - - ■ i i y i i u .  ( . o m i e  p o o w u o n e , p j  s ia d a ją c e  
1? !  bazy w tych portach, maja łatwiejsze 
Olanie p>zj patrolowaniu dróg handlo­
wa morsk'ch na Oceanie, niż p> przednio, 
(J? n as.alw przebywać w bazach oprra- 
/ln*ch, położonych w portach niemieckich 

tyłach"*.
tego jasno wynika, do czego zdążali 

'°statnich czasach propaganda brytyj- 
j ?  twierdząc, że francuskie łodzie podwo- 
|rJ z niemiei ką załogą opuszczały porty 
„Ruskie, ni* rcząc pok ijowo ujposóbio- 

t̂atici handlowe. Anglikom chodziło w 
wypadku o  to, aby opinja publiczna 

była skłoniła przypuszczeń, iż

tuacja, w jakiej znalazły sią brytyjskie 
drogi morskie, nie jest aż tak dalece bez­
nadziejną.

(= )  Sztokholm, 7 października. Po raz 
pierwszy poczuwa sią admiralicja bry­
tyjska do obowiązku potwierdzenia strat 
poniesionych ostatnio przez, angielską że­
glugą handlową, a to na skutek ataków 
niemieckich lodzi podwodnych.

W  jednym  z komunikatów adm iralicji 
można wyczytać, że „nieprzyjai >el uzyskał 
ostatnio znaczne sukcisy w akcji łodri pod­
wodnych, skierowanej przeciw statkom 
handlowym. Są one o wiele większe, niż 
na początku wojny".

Adm iralicja próbuje tłumaczyć „poważ­
niejsze sukcesy" tern, że niemieckie łodzie 
podwodne, których bazy zn fjdu j i  sią we 
francuskich portach na Atlantyku, mają 
większą łatwość operacyj i przebywania 
na Atlantyku, którą to drogą k iiru je  sią 
angielskie sts tki handlowe, niż jak to mia­
ło miejsce dawniej, gdy łodzie podwodne 
musiały wyruszać ze swych portów  ma­
cierzystych w Niemczech*

„Pojjolo d’ltalia“ 
o angielskich stratach lotniczych.
(= ) Rzym, 1 października. Stwierdzenie 

przez stroną niemiecką, iż i ogl ja w cią­
gu dwóch ostatnich miesięcy _ _ straciła 
2474 samolotów, spotkało sią z najżywszem 
zainteresowaniem we włoskiej opinji pu­
blicznej.

Cyfra tych strat — zauwaza to p o lo  di 
Italia" — jest tak olbrzymia, że nie w y­
maga specjalnych komentarzy udowodnie­
nie, jak wygląda naprawdą sytuacja lo­
tnictwa brytyjskiego w cnwili ooecnej. 
Pozatem sfraty le wobec przyznanego 
przez samego brytyjskiego marszałka lo ­
tnictwa zmniejszenia _ sią wydajności an­
gielskich fabryk broni, szc» góluie zakła­
dów lotniczych, nabierają jeszcze poważ­
niejszego charakteru. _ . .

W  sumie wiąc stan lotnictwa brytyjskie 
go przedstawia sią wprost tragicznie, a 
sytuacji tej nie może^ zataić D uff Cooper 
żadnemi sztuczkami propagandowemi 
przed społeczeństwem angielskiem, aan o- 
pinją całego świata.

Churchill; deleguje marsz, lotnictwa 
Cyrin Newalla na pustynię.

Naczelną komendę nad lotnictwem angielskiem objął Sir Charles Portal.
(—) Sztoki ‘Im, 7 (aźduiemika N ‘ azwy- 

kły chaos, który na każdym uroku dowo­
dzi o coraz bardziej występującyeh tru­
dnościach w Anglji, opanował najwyższe 
dowództwa wojskowe.

Taik donosi brytyjska służba inform a­
cyjna ustąpił Ze swego stanowiska jako 
głównoóci ro zą*y lotnictwem marszałek 
lotnictwa sir Cyrin Newail, który innemi 
siowv został „utrącony" p. zez Chambei ■ 
laina. Mianow® j  go gen^ulnym guberna­
torem N«wej Zelandii, oo jest równoznacz­
ne z wysłaniem 9.  do pustyni.

Opuszczone przez sir Newalla stanowi­
sku naczelnego dowódzcy Ł zw. królew­
skiej fiuty powietrznej obejm uje naczelny 
dowódzca brytyjskiego lutnictwa bombo­
wego marszałek sir Portal.

Olbrzymie straty 
angielskiego lotnictwa.
(= )  Nowy Jork, 7 października. Ouecnie 

ntcrozhawtj dziennika amerykańskiego 
„Daily t^ews" zainteresował się tematem 
brytyjskich strat powietrznych.

W  dłuższym i rzeczowym artykule obli­
cza autor straty brytyjskie w personalu 
lutnictwa na okrągło I0.%D zabitych i 
15.00*) rannych, w tern przeszło 5000 zabi­
tych, oraz tOO' rannych lub wziętych da 
niewoli z personalu latającego. Należy wy­
razić poważne wątpliwości, czy lotnictwo 
brytyjskie przy tak olbrzymich stratach 
będzie już długo w stanie prowadzić, sku­
tecznie akcją bojową. Już dzisiaj okazuje

sią z każdym dniem coraz wyraźniej, ze 
inicjatywa spoczywa wyłącznie w rąk: -h 
lutnictwa niemieckiego i że Wielka Bryza** 
nja również w powietrzu została zspchi.ję­
ta do roli defensywnej.

Powyższe rewelacje amerykańskie zmu­
siły także urzędowe koła brytyjskie do 
wyjaśnień. I  tak w czasopiśmie lotnictwa 
angielskiego „Aeroplan®" ukazała si 5 nota­
tka, według której lotnictwo brytyjskie 
traci przeciętnie w dziennych »alkuth po­
wietrznych 32 samoloty dziennie.

To angielskie przyznanie sią oznacza 
więcej, niżby można oczekiwać z bryty j­
skiego źródła urzędowego. Przyjm ując na­
wet Łę cyfrą, jaku podstawą rąchpnku 
Ostatnie 8 tygodni, ofrzyimainy wówczas 
JKrąe.ło 1.8U rtraoonycl, i przez orytyjsKis 
czyni..ki urzędowe uznanych za stracone, 
samolotów brycyjskich. Angielski komu­
nikat stwierdza jednak wyraźnie, że W iel­
ka Brytanja traci 32 sam oloty tylko w 
dziennych walkach powietrznych. Cyfra 
ta nie obejm uje zatem brytyjskich stirał 
spowodowanych artylerją przeciwlotniczą 
marynarki, oraz artylerją ziemną, maiszm 
strąconych_ lub zestrzelonych nad teryto­
rium Niemiec, oraz aparatów zniszczonych 
przez niemieckie bombowce na ziemi. 
Wreszcie rachunek ten nie obejmuje rów­
nież strat brytyjskich, poniesionych na 
włoskich frontach w Europie i w Afrjwe. 
Przyjm ując więc ogólną wysokość angiel- 
sk;ch strat w ciągu ubiegłych 6 tygodni 
na okrągło 3.000 aparatów, oblicza się te 
straty raczej poniżej niż powyżej istotne­
go stanu.

ttystswa „Nowoczesne Durłownictwo 
iiieir.eck *r w Belgi adzie..

(= ) Belgrad, 7 października, Książę-re 
'gent Pawrt doko..dł w sobotę a ki u, otwar- 
cra wystawy „Nowoczesne budownictwo 
niemEc.ckie", mieszczącej się w pawilonie 
nientieolcini na ti renach targów belgradz­
kich.

W ystawa ta, zorganizowana z polecenia 
ministerstw propagandy i spraw , zagra­
nicznych i kierowana przez generalnego 
inspektora budownictwa Spehwa, trwać 
będzie od 5 do 16 października br.

Z  cyk lu  s w sp ó łrres .ie  sy lw e tk i.

V i d k u n  G t u i s l i n g .

Kraków, 7 października. 
Wielkie^ czasy w ojny przyczyniają się 

do tego, że wraz z ginącym  światem dnia 
wczorajszego usuwają się również \. cień 
wybitne osobistości, aby ustąpić miejsca 
nowym talentom. W ojna w tym wypadt u 
odgrywa rolę wislkiego akceleratora, któ­
ry przyspiesza bieg historji.

E to wie, ozy gdyby właśnie nie wejna — 
wiele z tych osobistości, które dzisiaj od­
gryw ają  poważną rolę, nigdy nie wysunę­
łoby  »ię do pierwszych szeregów. Tymcza­
sem właśni© w ciężkich czasach, wym aga­
jących  wielkiego barta woli i.energji, sła­
be postacie demaskują sią, zapada ją . w  ni-1 
eość. W  .wincie walki jest miejsce tylko 
dla tych, którzy wfalczyć umieją.

Ciężką rolą miał do spełnienia Vldkun 
Ouiisling, kiedy zdał sobie sprawę z sytua­
c ji własnego kraju i kiedy na .podstaw ie 
śoisłej obsrrn aeji wyoadków doisaedł do 

iia, jaiki kierunek pol&yozny mu

że utrzymać Norweęją w rządzie krajów , 
które spułmiają iswoją polityczną rolą.

Guic liiag pCchodzi z rodziny Wieśniaczej 
z okolic Telemarkan. W  m łodości swej za­
pewne nie myślał wogóle o karjerze poli- 
lyczncj. Jego usposobienie skierowało go 
na drogę wojskową. Po zdaniu matury 
wstąpi! do szkoły oficerskiej i w  r. 19il 
złożył egaaminy w ten sposób, że zwrząd 
szkoły zlciyi specjalne sprawozdanie kró­
lowi a w r' itnyoh postępach Quislinga.

Został on niebawem oowułany do szta­
bu generalnego, ale zarowiiK to eta uowi- 

• sko, jak i  stanówiska attache wojskowe­
go, 1  tóre dzierżył w Petersburgu, a potem 
w Helsinkach, nie zadi walały gc,

Po wojnie światowej Prithjof Nansen 
wciągnął Quislinga do akcji pomocy na 
rzecz Rosji. 4 k cji tej Quisłinjg poświęcał 
się przez dziesięć lat, przyczem zwiedził 
wszystkie państwą wscb odmie z  Rosją na 
czele, po tern kraje* bałkańskie i nrddunaj- 
skiej potem udał się do Arm enji i wresz­
cie znowu pow rócił do Rosji.

Po powrocie do ojczyzny w roku 1930 — 
zajął się polityką. Ni© poszedł jednak w j- 
gouiną drogą utartych partyj politycz­
nych, ale próbował stworzyć cwl nowego, 
eoby stało w si»rzeeznośei do wszystkich 
dotychczasowych metod pracy politycznej 
i bardziej odpowiadało wymogom chwili. 
Szybko — rzecz prosta — popadł w kon­
flikt z politykam i norweskimi i aczkol­
wiek przejściowo przez dw > lata pełn*ł 
funkcje ministra obrony, to ostatecznie 
musiał ustąpić z rządu.

Następnie założył pąrtję pa'itvczną pod 
nazwą ;>Nasjonal Samllng" (Zj dnoezruie 

narodowe), występując bardzo ągre=ywnie 
przeciwko liberalizmowi markeizmow) I 
iydostwu, w których to prądach widział 
największych w rogów  państw północnych 
i narodów. Jest on zwolennikiem prądu ■-** 
uznającego jedność narodów germańskio-

go t-oenuazu ..a i dlatego w tego rodzaju 
sprawach jak konflikt ibisyński, hiszpań­
ska wojna domowa i wreszcie kryzys su ­
decki zajmował stanowisko przeciw ie, piż 
większa część społeczeństwa norw eskiego.

Przed kilku tygodniami jirasa angielska 
p o cz ta  używać słowa nQuis]iag** jaku o- 
znaczenie *_z< J .. ów t  zw. piątej kolumny 
W Norwegji. Próbowano rzucać na tego 
redzaju ludzi podejrzenie, że są wprost o- 
płacani przez N iem ej.

Tymczasem jednak nienawiść ta żostała 
spowodowana stanowisł iem, jakie Quis- 
lipg zajął po pamiętnych dniach kwietnio­
wych. Uznał on posunięcie Niemiec me ja ­
ko ■ akt przemocy, â e jako wyrok historji 
kładący kres działalności pewnego sy­
stemu zużytych form politycznych, sto­
jących na usługach mocarstw zachodnich. 
W idział on, że utrzymywanie tych stosun­
ków z mocarstwami zaęhodniemi, a prze- 
aewszy“tkiem z Anglją, wciągnęła kraj vr 
otchłań wojńj',,

Quisling już nie oczekiwał niczego po 
mocarstwach zachodnich, ani też pn sta­
rych politycznych partj ach norweskich. —- 
Dlatego też uznał za konieczne usunięcie 
przyczyn, które w yw ołały taki stan rze­
czy, jaki istniał dc dnia 9 kwietnia br. —* 
Dzisiaj założona przez niego partja „Na- 
sjonal Samling" jest jedyną partją, która 
rozwijo działaliiuść i>a terenie Norwegji, 
po zlikwidowaniu starych partyj.

Zapewne nie brak dzisiaj takich ludzi, 
którzy uważają CJuislmga za człowieka 
korjjunJktury, który umiał wykurzy stać o- 
kazją, aby wysunąć sią na ez,oło przy po­
m ocy Niemców. Po bliższąm zapoznaniu 
sią : z • di±ałaln0 'ścią Quislinga można jed­
nak dojść do przekonania, że człowiet  ter 
g o : typu co Onisling, nie potrzebował ta­
kiej okazji, aby znaleźć się na czele swego 
narodu. Jego talenty i zdolności, któremi- 
wylegityrm r-as sią w czasie swej karjery 
wojiskowej i politycznej są najlepszym do­
wodem, iż w k  iżdycU warunkach i w każ- 
dem otoczeniu Quisiliug odegrałby poważ­
ną reflą.

Okoliczności 1 powodowały, że rola ta 
została mu uowierzona ^ szybszem może 
tempie, ale nie należy tez zapominać, że 
Qusling doszedł do swego stanowiska w 
warunkach bez purówsiania cięższych i  
poważniejszych, niż te, w jakich zaczynali 
sw oją działalność inni politycy.

A  zadanie QuislŁnga nie należy do ła­
twych. Musi on pracować nad zmiar.ą na­
stawienia całcgu narodu norweskiego, mu- 
« i  mu wpajać nowe przekonania, odrywać 
ludzi od starych przyzwyczajeń i przeko­
nywać ich, że tylko sumienną i uczciwą 
pracą można dojść do odpowiednich wyni­
ków, Idureby mogły uniezależnić kraj od 
przejściowej konjunktury.

W  jizybkim rozwoju wypadków, jak i o- 
beemie 7 rzeżywamy, niewątpliwie już r aj 
bliższe czasy udowodnią, o ile Qusling był 
prz mac zony na to wybitne stanowisko, na

całego narodu coraz więcej _ zj?olennik!§$ i 
coraz więcej uznania, co  niewątpliwie ro­
kuj© wielkie nadzieje kierowanemu przez 
niegc ruchowi.

Rob.

Zasługi sławnego Austrjaka
(p wp) Niedawno donosiliśm y o zgonie 

wielkiego uezonego-psychjatry, profesora 
uniwersytetu wiedeńskiego Dr. W  agner- 
J  auregga.

W  czasie, kiedy ogólne zainteresowanie 
budzą osobistości ze świata cyplom atycz- 
nego wzgl. bohaterzy wojenni, nie można 
też pominąć tych ludzi, którzy na inneni 
polu walczą o dobro ludzkości.

Do tej kategorji ludzi zaliczyć należy 
niewątpliwie — a raczej zajm uje wśród 
uich jedno z czołowych m iejsc — zmarły 
przed kilki] dniami profesor Dr. W agner- 
J auregg.

Wledań wydal wiele staw lekarskich, 9 
. Pwiiieł | Wagner-Jauregg wywodzi eię z 
W i-jn la Urodzony w  roku 1857 w Weis, 
stuć jow ał w Wiedniu i 1 am też uzyskał 
dyplom  lekarski, W kołach fachowych sła­
wne jest jege nazwisko, ale i szeroko poza

i
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ezonego z nowonu zastosowania sziwOpia* 
" malarji przy paraliżu postępowym.

Pomad to zajmo-wał się on srczeeólowo 
nadaniem tarczycy, objawami śpiączki, a 
Ssczcgf>lni« interesował go problem, — o 
becmie tak bardzo akutalny — sterylizacji 
umysłowo chorych. W yciągiem  z tarczycy 
leczył kretynizm i osiągał dodatnie wyniki 
. Prof. Wa gr^r-J auregg nie zamierzał 
pierwotnie poświęcić się psychjatrji. B ył 
on wówczas -asystentem Instytutu Patalo 
giczuego w Wiedniu, ale nic był zadowolo 
ńy z pracy w tej nj.6wczas m łodej jeszcze 
dziedzinie. P"zc szedł wiyv do medycyny 
Węwn“t"Łuaj. A le i ta praca nie dawała mu 
zadowolenia. Rozm yślał nawet nad możli­
wością wyemigrowania, lile plany ' ‘ jicia 
razom z Stanley rm do Afryki rozbiły się 
Również -nie m ógł on weklizować fci ego 
ramiai u udania się do Egiptu, żajmowa 
nego wówczas przez Angliku w. — Przejął 
więc wakujące w danej ^Uwili stanowisko 
W klinice psmjnjatrydżnej w Loir -"morf 
i tutaj los wyr* aczył mu d r  >gę, którą już 
systematycznie kroczył do końca swegc 
życia.

Zdarzył się m ianowicie niespodziewany 
wypadek w ylof-nia kilku umysłowo cho 
ryoh pi zez Infekcji; gorąrzki, na jaką przy­
padkowo zapadli. Ten przypadek przyczy 
nil się do wzbudzenia w Drze .Wagnerze- 
Janregg m yśli zastosowania szczepienia 
gorączki w lecznictwie psyohjattyczuem. 
K ' łka początkowych prób w t.ym  kierunku 
zawiodło. Gdy W agner-j auregg został w 
roku 1889 profesorem  w G rac", ponow i! on 
próby -wzbudzenia gorączki bez infekcji — 
tym razem mowo idkrytą przez Kocha su­
rowicą zwaną tuberkuliną Także i tych 
prób musiał zaniechać, gdyż przy zastoso­
waniu tej surowicy zachodziło wiele nie­
szczęśliwych wypadków.

W  roku 1813 został W.-J. Iskarzem na­
czelnym Krajowego instytutu psychiatry- 
cżnrgo w Wiedniu Jego badania szły te­
raz w kie” anku leczenia paraliżu postępo­
wego, którego pochodzenie syfiliśtyczne 
zostało stwierdzone przez Poum iera. Za­
stosował on wówczas p rób y  ulepszoną tu- 
berkulimą z dodatkiem rtęci i m ógł w roku 
li-09 w odczycie na kongresie lekarskim w 

^Budapeszcie donieść o doniosłych wyni­
kach tej metody leezenm. Później począł 
un studiować odkryty właśnie now śrp- 
dek Sal 'Orsan. A le wszystkie te próby n e 
wykazały zupełnie zadowalającego w y­
nika.

W  roikn 1917 pc wrócił on do swej p ierw ­
szej m yśli spowodowania gorączki praw­
dziwą choroba infekcyjną. Zaszczepił więc 
kilku osobom ch ory n  aa paraliż postęro 
w y jnalhrję, którą to chorobę w j leczyć 
nmżma chininą. Teraz dopiero uzyskał on 
wyniki, o których marzył I które były ce­
lem jego długoletnie] ełn-j poświęcenia 
pracy. W  następnym roku opuMfkbw! ł 
■\yniki swej pracy, a w roku 1918 z&ateic 
wM erz, ('enie mararją na większą eka'ę, 
W yniki te zostały następnie potwierdzone 
przez uczonych ie j  m iary eo — Mueblans 
Konne i W eygand z Hamburga.

Gd tego c zasu leczenie paraliżu za pomo­
cą malarjł rozpowszechniło się na całym 
ćwiecie, ^Metodą tą wyleczono niezliczoną 
ilość osób umysłowo chorych, którzy bez 
profesora Dr. Sk agmer-J auregga byliby 
marnie zakończyli swój żywot.

Dr W agner-Jąuregg doczekał się uzna­
nia całego świata naukowego i fachowego, 
i jego śmierć wzbudziła szczery żal wśród 
świata nauki i w szerokich rzeszach cier­
piących i chorych.

(Jo) SPADŁ Z RUSZTOWANIA. W  so­
botę w gt dżinach południowych, przy od­
nawianiu kina „Scala” spadł % rusztowa­
nia Józef Kawa, murarz, zara. przy ul. E- 
maus i doznał złamania obu nóg. Zawezwa" 
ny lekarz Pogotow ia Bat. udzielił mu pier­
wszej pom ocy i polecił odwieźć do szpitala 
św. Łazarza na oddział cbirurgleziny.

Zapomogi dla osób nać do innegu, 3eęzcze feudulejszego 
nia. Karacie z największą ostroznos®*#

które powróciły z Fosji i Litwy.
Kraków, 7 października, naur Główna 

Opiekuńcza nadesłała nem następujący 
komunikat:

■Niniejszom wzywa się reemigrantów po­
trzebujących wsparcia, którzy pow rócili:

1) z terenów Polski zajętych przez Rosję 
Sowiecką, na obszar Generalnego Guberna­
torstwa do dnia 26 czerwca 1940 r„ a któ­
rym  przy przekraczania granicy zostały 
odebrane przez .Władze eelne banknoty 
Banku Polskiego,

2) z terytorium  wileńskiego (Litwa) 
przez obó.s „Stalag I B ” w Hohm stein, a 
którzy uzyskali poświadczenia Komenden. 
tury obozu „Stalag I B ” ćo do posiada­
nych przez nich banknotów Ranku Pol 
skiego do pisemneu» zgłoszenia się do 
Rady Głównej Opiokuftczoj w Krakowie, 
u'. Krowoderska S.

Wymieni one osoby mogą ewentuaknli 
uzyst > pod koniec tego roku zapomogę, 
o jp  ud —rfnlą swe c i  ikie położeniu ma­
terialne T o ile odpowiadają poniżej po­
danym warunkom.

Warunki uzy ścrniia zapomogi.
a) .powrót na obszar Generalnego Gu­

bernatorstwa najpóźniej do dnia 26 czerw­
ca i&4d r.,

h) miejisce zamieszkania w  obrębie Ge­
neralnego Gubernatorstwa, 

c) posiadanie poświadczenia W ładz cel­
nych  co do odebranych banknotów Ranku

Polskiego, względnie p"ś\,riadczenie K o­
mendantury „Stalag I  B “  w Hohenstein 
co do banknotów Banku Polskiego przez 
nich zgłoszonych.

Składanie wnioeków.
LWmioski o wypłacenie zapomóg osobom 

mogącym według wyże1 podanych, warun­
ków otrzymać zapomogi, należy nadsyłać 
najpóźniej da dn. ~'l października Ijw  r. na 
ręce Rady Głównej Opiekuńczej w Krako­
wie, ul- Krowdp raka 5.

W e wnioskach należy podać: a) dokład­
ny adres wniutsikudawcy; b) przynależność 
narodową wnioskodawcy; c) przynależność 
rasową wnioskodawcy (aryjęzyk .wzgl. 
niearyjczyk); d) cdpis stanu majątkowego 
oraz obecnego dochodu.

Do wniosku winni dołączyć reemigran­
ci z terenów* R osji Sowieckeij poświadcza­
li ie Straży Celnej, a reemigranci z Litwy 
poświadczenie Komendantury wzgl. Straży 
Celnej.

Rozmyślne podane okoliczności niezgod­
nych z prawdą, uważać sie będzie jako' usi- 
ło  wane oszustwo i  spi iwe przekaże się sa­
dom karnym.

Osot: narodowości nloiplpcluej (Volks- 
douisrhe). Osoby narodowości niemiec­
kie;’ składają wnioski dc „Volksdeutsche 
Oemeimschaft*' w K ralow ie  ul. Karm elic­
ka 16, kiócna przeprowadza podobną aŁcję 
zapomogową.

f i Polska Służba Budowlana**
pracuje nad odbudowy dróg i mostów.

Krgków, 7 października, 
(pwp) /Największemu zniszczeniu pod­

czas wojny, jafca przeszła rok temu z bły­
skawiczną szybkością ponad obszarem o- 
becnego Generalnego Gubernatorstwa, i- 
lęgły ,• - - " u  drogi i mosty. W
ciągu kilkunastu^dni nie m ogli ani posu­
w ający srę naprzód żołnierze niemieccy, a- 
ni Polacy zniszczyć fabryk, domów czy 
też innych budynków, poza znikomym 
naogół procentem budowli, uszkodzonych 
i d granatów artyleryjskich, lub bom t lo­
tniczych.

Natomiast prawie wszystkie najważniej­
sze linie Komun‘kacyjm zostały przorwane 
przez cofając- się oddziały polskie.

Tera/ więc polski robotni, naprawią w 
ciągu długich, znojnych godzin prący to, 
co zniszczył rek temu w  mgnieniu oka je ­
den ładunek dynAttiitu. NietyJko jednak 
naprawia się uszkodzenia, ale ,»re  także 
praca nad doprowadzeniem dróg i  mostów 
w Gonera lnem Gubernatorstwie da pozio. 
iri saćhodnlo-europejslciego.

Pod tym względem _ przedstawiały się 
dawniej/ drogi wiejskie nieraz jak  obraz 
„nędzy i rozpaczy”, a nrwet pieszy wA, 
drownik czy też zwykła furą chłopska po­
suwała się od Wsi do wsi z  największym 
trudem- I  ją ad  strumykami leży do dzi­
siejszego dnia tylko belka, lub przerzucona 
kładka ,po której równocześnie tylko jedna 
osoba może się przedostać na przeciwległy 
brzeg a pojazdy muszą sie przedostawać 
wbród porzez dosyć^ głęboką nieraz wodę.

Prędzej czy nóżniej zaczną jednak sa­
m ochody pr-ewozić tam tow^ary i ludzi, 
gdzie dotąd nie -łyszano jeszcze warkotu 
motoru, ale dlatego przedtem musi być 
zrealizowana zasada:

najpierw dobre drogi — a potem 
tanin samochody.

Organizacja, którą znamy już doskonale 
z nazwy „Polnischer A ”beiTsdiemst“ powin­
na i musi stać się nam tez znaną i  z czy­
nów — a jednam Z drcbnyen „oddziałów”, 
ktćre obserwowaliśm y

przy pracy nad budową mostu 
w Radziszowie,

przekonał nas, iż tempo i  wydajno i ć jest 
tu napewno epsza, niż w przedsiębior­
stwach prywatnych.

Jak wspomnieliśmy na wstępie, prawie 
wszystkie mesty w Polsce uległy rok temu 
zniszczeniu Niemieccy pionierzy musieli 
naty. bmiast doprowadzić największe m o­
sty do stanu używalności, względnie wy­
budować mosty pomocnicze, tak, że lud­
ność cywilna noterniała najwięcej w  miej- 
icowo.ściacb oddalonych od wielkich trąk- 
tów  i tam, gdwie władioor, wojskowym  nie 
zależało na lokalnych tylko połączeniach 
komunikacyjnych.

Tak dopiero „Polskiej Służbie Budowla­
nej” powierzono z ipełre naprawieni e szo­
sy Nr, 10 Dystryktu Krakowskiego, wio­
dącej przez RadziszóW. Każdy, kto przeje­
zdna przez te miasteczko, musi zauważyć, 
ji k  pilnie zabrali sie do pracy robotnicy.

Drewniany mostek tymczasowy, ustą- 
wiony  ̂siwego czasu przeso niemieckich 
pionierów, aoistał odsunięty w bok i zna- 
ezuie podwyższony. Jako trwały sposób 
przebycia rzeczki, pow staje n »  dawinem 
miejscu most o 2rlaxo"wtor~val konstruk­
cji. Już osadza się pale, w bija pomocnicze 
słupy, a te betc owe filary  „przedwojen­
nego”  mo®tu_ które jeszcze będą znży tko- 
wane bada si j pod względem wytrzym ało­
ści. W krótce oddany zostanie do użytku 
ten m ost którego rożni-tość wynosi pon id 
9 metrów, a  wtedy będzie można przystą

iPrz, jeżdza,ja auła i  furmanki prze. 
prowi^ai yczny, bo chociaż Wosianka, . 
rączej strumyk niż rzeczka, aie stanowu 
by i taiK przeszkodę nie do przebycia 
każdego pojazdu. -

Nieco dalej — w miejscu gdzie dotąd “ł 
gdy nie było porządnego mostu — tyJ|■* 
przechodnie lub eonajwyżej rowerzy®. 
m ogą przebyć rzeczułkę bez zamoczeń* 
nóg Po bardzo szerokiej, z desek zbajw 
we nej kładce wiedzie tylko droga na p ff■. 
clległy brzeg. Planowany mes ; będzie 
o wiele większe rozmiary aniżeli ten, kw 
ry obecnie jest wykańczany . Świadczy v 
tern przewidziana rozpiętość 26 n- t̂róW _ 
budowa wymagać będzie poważniejsza^ 
nakładu pracy i zużycia materiałów 
dowlanych. . „

Nie muszą się o nie tu trapić kierown1!^ 
budowy, bowiem cały potrzebny materią 
drzewny w ilości 1Ć2 metrów sześcienny®*; 
znajduje się na m iejsca i wymaga tyllł> ^ 
bróbki. Dostarczeni- kilku tysięcy kilogr?0 
mów cementu i żela/s oraz zmontowa^Ł 
całości to_ jednak nie fraszka, ale tak*" 
nie zadanie ponad siły 45 robotników, Pr 
eującycŁ 8 godzin dziennie.

Mieszkają oni tuż przy drodze, która Pf^ 
wadzić ma przęz oba mosty, w b u d y lt  
rrzeznr-rjfiym  w p /  yjr** ci o -  letn l*^  
Pracownicy „Polskiej Służby Budowlafl^j 
zagospodarowali się u nim doskonalP.^ 
czują Się jak  u siebie. Panuje tu pr®®“S. 
wszystk’ «nj czystość, a pokoje przenacz0® 
na sypialnie są widne i przewiewne.

Ze sali jadalnej rozciąga się p n y  p® ? 
dam daleki widok ra  pokrytą łąkami 
linę, a w chwili gdy zv"‘edzan?y budyPf^ 
jeox w niej właśnie ro jn « i gwarno. -.Z-' *Ł, 
ćhni dolatuje zapach, k tó iy  zwiastuje, *• 
zaraz wszyscy mieszkańcy oi rzymają 
lację. Kucharz, jeden z mistrzów swego wl 
chu, nakłada już poLolei Każdemu porpjL 
sztuki mięsa, ziemriiakó’./ i kapusty, & >. 
mu ona nie -wystarcza do sytości może 8 
późm ej jeszcze zgłosić pu „repetę” .

P o wił c /erzy  zostaje jesizcze sporo W  
su, kiedy można oobie zaśpiewać chóraf 
nie, a przy dźwiękach harm onijki m1™ 
wesoło czas aż do capstrzyku ”.

Zadowolone młodo oblicza wsk* ziają* ?f 
każdy z praco uników jest szczęśliwy ?  
może własnoręcznie zapracować na cni® 
cedzmnny.

Sciemłita się zupełnie, gdy opuszcza®^ 
ten obóz, założony przez „Polską SłuZj*; 
Budowlaną”  — „Polnischei- Baudiens** 
Przejeżdżamy powolutku most prowizor? 
czny, a wkrótce >oter" jesteśmy w sari®y 
niej wiosce świadkami widoku, który nl®} 
długo rależeć będzie chyba lo „gorsZ®J 
przeszłości”.

M r szkańcy tej m iejscowość' ułoż'*!1 ? 
w[ięlkim trudem poUad strumykiem 'dlw, 
pień drzewa, który częściowo wisi w /  , 
wietrzu a podparty prst zaledwie w 
m iejjcąch .Widzimy właśnie, jak  k o W “I  
z  dzieckiem na ręku wykonuje karkoło1" 1® 
wędrówkę na chwiejnej podstawie i tyl*" 
krok ze krokiem posuwa się naprzód, 
przebyć 15 metrów ponad wodą!

Oddychamy wszyscy z ulgą, gdy sta^w 
ona wreszcie n-o-,, na p r  ec w ległym  
gu, a le  równocześnie uświadamiamy sobi®* 
ile. i jak ciężką praca cze ia jeęzczc nictf* 
ko samych robotników, by w feystkię, 
blemy komunikacyjne doprowadzać w 
neraluem Gubernatorstwie do w ła ś c iw i 
stanu rzeczy.

We, SAMOBOJfłlWO W  P ArK U  
DANA. W  niedzielę rano w parku Jord*£ 
na powiesił się na drzewie Kazimirz Ki* 
tintski, lat 54, zamieś; kjiły przy ul. św. * f 
masza. Zawezwany lekarz Pogotow ia Pili 
gtjfi srdził zgon i polecił przewieźć zwł®*5, 
do zakiadu m dycyny sądowej. Powodu 
m obojstwa inie ustalono.

BO LESŁAW  R YB AK .

P o w ó d ź
7)

— Dziękuję "wam — od-zwał się mru­
kliwie, ale niepotrzebnie się mną kłopo­
tacie. Nie jestem dziewczyna, ani jakiś 
wyrostek, co to sobie sam rady nie da. 
Mam dwie silne ręce. — * \ arzncilo mu 
się wspomnienie, jak te dwie silne ręce 
unosiły wiotką postać panny Marj“t- 
ty) ■— i temi rękoma zarobię jeszeze na 
siebie.

Gwóźdź pokiwał głową. Lubił takie 
męskie, twarde natury, co to nie ogląda­
ją  się na obcą pomoc. Imponował mu 
młody człowiek i nieraz chciał już z nim 
pogadać.

— Tak, tok — powiedział, odbiegając 
-i -łaśeiwie od tr-mątu — nastały ciężkie 
dla nas robotników czasy, ale może nio- 
za “Tsze tak będzie jak teraz. Przecież t ó  
musi się zmienić.

— Djabła tam sie zmieni. — Dorzucił 
dragi z robotników, Józek Golonko — 
dopóki kapitaliści rządzą światem, nic* 
się Me zmieni. Oto wyrzucić ich -wszyst­
kich, a  potem. _
. — rA  potem jidec&iesa a gio^n. D o- 

kef iczył aa niego Puty-a. bo nie będziesz 
wiedział jak uruchomić maszynę i jak 
wrtnyśleć coś, c/*by ludzie kupowali.

Golonko umilkł zakłopot ani i już do, 
iSagsŚBa oh jadu nie odezwał się.

szczególnie raziło Putyrę. Wyobrażał 
sobie, jak teraz panna fttarjetta je ob- 
jed. Ona napewno nie je tak głośno i 
pewno inną jej zupę podają, a nie te wo­
dnistą Eiemniaezankę. Połykał "zybko 
zupę, potem wziął się do kawałka żyla­
stego mięsa, popijał piwo, niewiele zw” i- 
rając uwagi na sw ych towarzyszów. Go­
lonko spoglądał na niego z wyraźną nie­
chęcią. Myślał, że w Pu i yrze znajdzie 
chętnego wyz ławce jego haseł, a tym - 
czasem napotkał się na taki sprzeciw, 
że dalsza dyskusja była niemożliwą. 
Wydawało się, że Pu tyra więcej od nie­
go wie. Wiadomem przecież było, że 
książki sobie sprowadza, czyta gazety, 
dyskusja zatem, z nim oie była taka ła­
twa, jak z innymi, młodymi robotnika­
mi.

Gwóźdź natomiast patrzył nr Putyrę 
z sympatją. Przypomniały mu się młode 
lata, kiedy i  on chciał być czemś lep- 
szem Wspomniał lata walki, które zgo­
towały ma tylko gorycz i zawód. Pocie­
chą miała mu być żona i dzieci. Ale 
dzieci poumierały, a żona zrobiła się ta- 
ka_ zgc-zkoiała i złośliwa,, że najchętniej 
uciekał z domu. To było może najgłów­
niejszą przyczyną.; dla której wziął się. 
do tak zwanej polityki. Zawrze to b>ło» 
przyjemniej^przegadnć z . błonami całą? 
jnodziele. niz, wyt lucbiwać biadań i nai- 
rzekaał starej baby.

K ie d y  sy re n a  z rw y ła  n a  m a k  zakoń- 
czemia pr* *rwy, wszyscy trw j obtarli u- 
sta i wstali od stołu.

— Ty w l;s żdym raode — pnwiedzmł 
i  —  niem y^ , że tn chodzi o cie- 

jsamegn. Dzisiaj wyleją eiebie z po­

sady, a jutro któregoś z nas. M e może­
my stwarzać precedensu — powtarzał 
gdzieś zasłyszane wyrażenia. — Musimy 
trzymać się kupy, bo inaczej nas zjeuza. 
A  więc jak tylko coś dowesz sie Wyraź­
niej zego, to wal do nes i razom coś ob­
myślimy.

P u tyra  ciep lej spojrzał na starego I  
w yciągn ął do n iego dłoń.

— Zrobione, ojcze. M e zapomnę o was, 
ale wy także ui° kłopotajcie się zbytnio 
mną. Dam sobie rady. Nie tak łatwo 
mnie stąd wyleją.

Potem poszli wolnym krokiem do 
swych ma-zyn. tSTie wypadało im spie­
szyć się, jak młodzież, która biegła do 
hah fabrycznej, popychając się i chicho­
cząc. Odkłonili się uprzejmie staremu 
dozorcy na bramie, ktdry zawsze powa­
żał przywódców robotników i kłaniał się 
im, niczem dyrektorom, a pot°m rozeszli 
mę /i0 sw*oh działów. Po chwili eała fa­
bryka stukotała hukiem maszyn i dźwię­
kiem przesuwanj-ch oudełek. O Putyyze 
mówiono już znacznie mniej, a pod wie­
czór wszyscy zapomnieli o całej tej ta­
jemniczej hjstorji. Miała, ona wypłynąć 
ponownie dopiero znaczniej później.

IW.
W  no, y zarŁął padać deszcz- Erbotnł- j 

<ry niewiele idę nad/tym faktem zastana­
wiali. Deszcz — jak deszcz, Popada 
i przestanie. Ktoby 6 *ę tam przejmował 
takiemi d-okiazgami. Najwyżej trzeba 
było wziąć jakiś stary płaszcz lub podar­
ty parasol, aby nie przemoknąć do bu-- 
ćhej nitki.

Inaczej na to zareagowała wieś. 
rzy I gospodarze z troską spogiąd8 
w niebo. Wprawdzie modlili się w &lt> 
rym kościółku wsiowym od dluższflą 
czasu o des: cz, ale to, co teraz widzi®! 
rapawalo i>ih obawą. M e był to W®® 
■wiosenny deszcz, który popada ł  przes^ 
nie, ale formalna ulewa, która 
zniszczyć zasiewy.
- W  fabryce nic sic nie zmieniło i 
3uż nie Naczepiał Putyi-y pytaniaffó . 
■"zekomą awanturę z dyrektorem. Tm 
komuś maszyna poraniła pnlce, ten P 
psuł pas transmisyjny, jakaś dzieW^? 
na fcrouiła nwanturę swojemu kaW®  ̂
rowi, który ją pulcił kanćent. jedn®f 
słow°m było wiele tematów do gad®51 

/ityra bj ł z tego zadowolony. 
szcie mu dali spokój. Martwił igo ty 
deszcz, gdyż jasnem było, że w taka Pc 
gon ; panna Marjetta nie chodziła f .  
rzekę kąpa ? się. Siedziała pewno W 
mu, kręcili się koło niej wytworni i?* 
nowie, prawili komplementy, gdzieP 
więc tam było miejsce na myśli o V  
kimś robotniku. Sposępniał więc PntJ 
ra, zapadł w siebie i stał się jeszcze ha) 
dziej mrukliwym i nieprzystępnym .

Wieczorami wychodził na pola i wł< 
czył się godzinami. Wracał nocą Prz! 
moczony i praeziębnięty, zmęczony! 8 
za to spal lepiej i już nie myślał o 
kaniu z piękną panną. Trzeba było 
tecenie jakoś Łebrać się w sobie i ger®1® 
u marzeniami, któr- nie mogiy d op roś  
dgić dc niczego dobrego.

(Cfąg.cUiłs; • ph:~1 i
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KRONIKA
Korzystne warunki na rynku pracy 

w Generalnem GuDernatorstwie.
(Pwp) Kraków, 7 paździenn k/a. Mimo na- 

Ogoł korzystnych warunków na rynku 
©racy w Gen. Gubernatorstwie w miesiącu 
sierpiniu br. zwiększyła się litiba poszuku­
jących pracy r około 4.000 osób. Fakt ten 
należy sobie tlomaczyć tern, że w ostat­
nich czasach dał się zauważyć korzystny 
objaw w/zrostu aaufa/nia ludności do Urzę- 
fiow Pracy. W szczególności do Urzędów 
Pracy zgłaszają się osoby w tych okrę 
buch, które dotychczas uchodziły za wol­
ne od zmory bezrobocia. Frzeusonali się o- 
ni, że coraz więcej osób zwracających się 
0 Pracę uzyskuje ją  za pośrednictwem. U- 
nztjdów Pracy, stąd też napływ chętnych 
no pracy.

Mimo tego sytuację ina rynku pracy mo­
żną trrkiow ać Jak- to.z,stne J. śli na­
wet zdarzają się wypadki braku odpowie­
dniej liczby osób poszukiwanych do pracy, 
to niejednokrotnie sprawia to trudności w 
terminowem dostarczeniu sił roboczych. 
Są to jednak wypadki sporadyczne. Mimo 
to jednak liczba za pośredniczeń do pracy 
nlegla w porównaniu z mies. ubiegłym 
(27.704 osób) dalszsj zw yice i wynosiła w 
mięs. sierpniu 29.722 osób, zaś liczba za­
trudnionych bezpośrednio — jak to wynika 
z obowiązkowych zgłoszeń pracodawców w 
Urzędach Pracy wzrosła o 800 osób i wy­
niosła ogółem 6.909 osób. Na roboty d * 
Rzeszy wysłano 7.015 osób. Należy ponad­
to Wziąć pod uwagę zewidencjonowanie ro­
botników żydowskich, którzy w liczbie 
"8.000 otrzymali ze pośrednictwem Urzę­
dów pracy możność zarobkowania.

W rych więc warunkach można śmiał" 
rzec o stałym postępie zatrudnienia na te­
renie Generalnego Gubernatorstwa.

U rzęd y  m ^ s z k a m jw e  na te ren ie  
G en era ln ego G u bern atorstw a .

(pwp) Kraków*. 7 października. We 
Wszystkich miastach na tereuie t  eneratne- 
90 Gubernatorstwa, które ss siedzibami 
Starostów Grodzkich, komisarzy miejskich 
Wzgj. Starostów Powiatowych, mają być

Pobicie szkoirtttwow Warsowie

Uruchomione v dn. 1 listopada 1340 r. sto-
iibp $ n

_ Gubernato 
szkaniowe.

sownib do o d p o w i e d n i ę g o  zarzątlzonla Ge- 
neralnsgo Gubemrtorrtwa — urzędy mie-

myśl powyższego zarządzenia urzę­
dom mieszkaniowym podlegają wszystkie 
sprawy, dotyczące wyłącznie przydziału 
mies Ł iń , lokali służbowych i handlowych 
wszelkiego rodzaju kwater itp.

W  zwią/ku z tern mają uF"c likwidacji 
Wszelkie dotychczas czynne, urzędy mie­
szkaniowe i biura kwaterunkowe, które 
nie odpowiadają przepisom wspomnianego 
rozporządzenia, natomiast mają one swe 
agendy przelać Urzędom Mieszkaniowym, 
organizowanym w miejscowościach od­
powiadających brzmieniu nin. rozporzą­
dzenia.

Katastrofa kolejowa w Zabierzowie.
(pwp) Kraków, 7 października. General­

ną Dyrekcja Kolei Wschodniej komuni­
kuje, i-1  w soLute dnia 5 ,-a oziernika v*y- 
us-rzyfj się na dworcu w Zabierzowie ka­
tastrofa kolejLwa. Zdążający z Berlina po­
ciąg pospieszny E 131 wpadł na pociąg to­
warowy, stojący na dworcu w Zabierzowie 
(na lin ji Kraków—Trzebinią).- K olej po­
niosła znączne szkody.

TJo) PfłŻAR W  SKLEPIE GALANTE­
RYJNYM. W czoraj wyjechała Straż P o ­
żarna na rlice  Jakiellońsfeą 6, gdzie v 
■sklepie galanteryjnym  Róży Kozłowskiej 
Wybuchł pożar w małymi magazynie, przy 
tylnych drz¥ i.ąch, Spalenra uległy drzwi 
od tylnego wejścia, koszyk z wiklin i pu­
ste skrzynie. W  magazynie znajdowały się 
Pudełka tekturowe wypełnione wyrobami 
Włókienniczemi. które zdołano uratować 
przed pożarem.' Pożar powstał prawdopo­
dobnie w Koszyku wiklinowym, który słu­
żył jako kosa na różne papiery i śmiecie

Warszawa, 7 października, (pwp) Po 
zn’szczeń iar.i i dezorganizacji wynikłych 
m u te k  wojny szkoinictwe warszawskie 
odradza się, wkradając jednocześnie na 
nowe tory. Chociaż w tej chwili ni« może 
ono równać się jeszcze ze stanem prżedwo- .

nity i, to jednak w porównaniu z rokiem 
ubiegłym dokonano wiele.

Dotyczy to zarówno organizacj naucza­
nia, jak i wyznaczenia odpowiednich, gma­
chów „zkolnych (jedne zniszczone zostały 
w/skuteE działań wojennych, inne zajete 
dla celów wojskowych) oraz sił n/au ’«y - 
cielskicb. O ogj omie pracy nad przystoso­
waniem budynków szkolnych do potrzeb 
nauczania świadczy choćby fakt, żę

na cele te zarząd n.iasta w 'aI 
w tłim ro>ku L Jżetowym już przeSuJo 

2 mii jony złotych.
Organizacja snkoLnietwa objęła pnzede- 
wszystkiem szkoły powszechne i zawudo-
w". Brak na razie szkół o charakterze o- 
gólnokiształcącym, prace zmierzające do 
uruchomienia tych szkół trwają. O pozy­
tywnej pracy dokonanej w dziedzinie 
szkolnictwa świadczą uruchomione Uuż 
szkoły.

W edług danych urzędowych w W arsza­
wie czynnych jest obecnie 130 eakOł p„ - 
wszech nyffi.ii, ks» u.cących 68.000 uczr-ów i 
zatrudniają :y .h '.740 naućzyicełi polskich,
Dalszych 10.000 dzieci po-biera naukę w -45 
prywatnych szkołach powszechnych. Dzię­
ki tak rozgałęzione; sieci szkół powszech­
nych prawie wszystkie dzieci Warszawy 
maja ~'ożność pobierania nauki, wyjątek 
stanowią nadal dzieci na zamkniętym 
przez władze w listopadazie ub. r. terei de, 
zagrożonym przez tyfus, ^a tym zamknię­
tym obszo rze purastało 20 wko. powszech­
nych, w któ>rych uczyło eię 14.000 dzieci. 
Że względów sanitarnych dzieci te również 
■w roku bieżącym ni« będą m ogły korzy­
stać f  nauki.

Władze szkolne uruchom iły y  ięc przede- 
wszystkiran czynne już przed wojną szkoły 
zawodowe. Otwarto jo  już w początkach 
zeszłego roku szkolnego,

jednak ze względu ma panującą 
epidcmję tyfusu musi; no Je zamknąć.

Ponownie otwarto jo  dop'ero w 1 ityrn br. 
Obecnie szkoły te są czynne w całej pełni.

Szkolnictwo zawodowe w Warszawie o- 
^ęjmuje Kilka typów szkół, rrzedewszyst- 
kiem należy wymienić szkoły zawodowe 
dokształcające. Jest ich aa terenie W ar­
szawy 45. Do szkół uyeh uczęszcza m ło­
dzież pracująca w fabrykach, warsztatach 
rzemieślniczych oraz '® e p ą d ą  i  t. p. nr 
wieku poniożej lat 18. N raka w szkole daje 
teorję uzupełnianą praktyką, jaką uczeń 
przechodzi w swoim zawodzie rv warszta­
cie Drący. Po ukonczenm szkoły i 3-lctniej

praktyce, uczeń uzyskuje stopień czela­
dnika.

Dla młodzieży nie pracującej zawodowo 
uiuchom ’ ono szkoły zawodowe pierwsze­
go stopnia, których jest 70. Są one odpo­
wiednikiem poprzedniu iskniejąsych r !m- 
nazjów zawodowych (handlowych, rze­
mieślniczych i t. d.). Ukończenie tej szko­
ły  d< i(e uczniowi stopień czeladnika. Ten 
typ szkoły, z której wychodzi młodzież fa­
chowo przygotowana do obranego zawo­
du, zasługuje na tem większą uwagę, daje 
bowiem społeczeństwu nowy typ wyszko­
lonego i inteligentnego. _ rzemieślnika, 
który swój fach pu/„nał zarówno w tęorji, 
jak i w praktyce, jednem- słowem rzemieśl­
nika pełnowartościowego.

Szkoły zawodowe drugiego stopnia 
(Warszawa posiada ich 35) będącego od­
powiednikiem przedwojennych liceów za­
wodowych są

nadbudówką szkół zawodowych 
picu. Wszego stopnia.

Ze wspomnianych szkół wyerradra ucznio- 
wie ze stopniem mis,trzy Do szkól zawo­
dowych drugiego stopnia przyjm owani 
są uczniowie, którzy ukończyli szkołę za­
wodową pierwszego stopnia lub też przed­
wojenne gimnazjum nowego typu (4 kla­
sy). Wskutek w ojny znaczna liczba_ m ło­
dzieży .nie zdążyła ukończyć 4 fclos gimna-' 
zjum, wielu zaś z pośród niej chciałoby 
się kształcić w szkołach zawodowy eh dru­
giego stopnia, przeto dla uczniów tych u- 
ruehomiono l  roczne kursy ogólnokształ­
cące, przystosowane do programu trzeciej 
i czwartej klasy gimnazjum typu przed­
wojennego z tern, że szczególny nacisk 
kładzie się na prżedmio/t.y wykładane w  
nowej szkole (rachunki, fizyka, .chemja 
i t. d ).

Gza- trwania nauki w szkołach ząwodo- 
wychdukształcającycń (dla młodzieży 
piaicującej) t ac. w stkułach zdwi dawych 
pierwszego stopnia trwa trzy M a, w szko­
ło* h Zawodowych di iigieyo “to unii a dwa 
lata.

Tak więc m imo braku szkół ogólno 
kształcących młodzież W arszawy ma spo­
sobność pobierania nauki w dziedzinach,
w których praca zapewni je j nietylkę 
przyszłość, ale niewątpliwie przyniesie jej 
korzyści zarówno je j jak  i społeczeństwu. 
W arto zwrócić uwagę na to, że- odbudowa 
zniszczeń wynikłych wskutek w ojny w Ge­
neralnem Gubernatorstwie wymaga wiel­
kiego nakładu pracy, którą wykonać będą 
m ogli jedynie ludzie fachowo do niej 
przygotowani. Mieliśmy zawsze wielką 
ilość robotników uiewj kwalifikowanych, 
natomiast odczuwaliśmy brak fachowców. 
Szkoły zawodowe i. wartość ich znaczenia 
niezawodnie będą przez szeroki ogół na­
leżycie docenione, a braki w tej dziedzinie 
w przyszłości zostaną usunięte.

Cytryny kra jo wy© — Żórawiny.
Ponieważ mamy obecnie sezon tek do­

skonałego owocu jesiennego, jak Żórawi­
ny — wykorzystujm y go należycie. Żóra­
winy posiadaj a wiele zalet — są zdrowe i 
smaczne, dają się n aj rozmaici ej zużytko­
wać, a wrei zcic zastępują z powodzeniem 
cytryny. W  tym charakterze możemy je 
zastosować prz"dewszystkiem do wszel­
kich suróy ,ek owocowyen i- jarzynowych 
oraz do wielu potraw, które wym agają 
kwasku, a użycie do nich octu jest ni» 
wskuzanem np. ze względu na dietę kogoś 
z domowników.

Najważniejszym wiec i zasadniczym 
przetworem z Żórawin bedzie sok, który 
znajdzie tak wiele zastosowania -w na- 
®zem gospodarstwie. Sok można przygoto­
wać dwojako — z cukrem i tez cukru. Ten 
pierwszy przygotowujem y w terr sposób, 
że rozgniecione Żórawiny cedzimy przez 
muślin, wyciskając silnie, a następnie do 
otrzymanego soku dodajemy nieco cukru, 
zagotowujemy parę razy i zlewamy do bu­
telek. Można także przyrządzać sok Żó­
rawino wy bez eu-kru. co riew ątpliw i3 znaj­
dzie szerokie zastosowanie. Nieosłodzony 
można przyrządzać rozmaicie. — A  więc

przepis na sol Tio-z cukru bardzo trwały: 
wyciskamy jagody żórąwinowe przez mu­
ślin — lub co lepsze — w prasie na owo­
ce. Otrzymamy sok, który ziewamy do bu- 
telk i korkujemy. Następnie butelki wkła- 
na się do kotła luh dużego rondla z woda 
i przekłada się je  sianem, tak aby się nie 
stykały. W odę z butelkami gotujem y i 
trzymamy na ogniu wrzącą przez jedną i 
pół godziny W oda w kotle iowinna przy- 
tem sięgać do połow y butelek.

Innj sposób przygotowywania soku 
jest hardziej skomplikowany, ale też do­
skonały i w  rezultacie może nawet dający 
sok bardziej l̂esenejonalny“ . Należy wiec 
już w okresie późnej jesieni lub na począt­
ku zimy, kiedy owoce Żórawin są przemar­
znięte, wsypać po przebraniu i oczyszcze­
niu do kai liennego naczynia, które nakry­
jemy jakąś pokrywą, uszczelniając ją  je ­
szcze przez oblepienie brzegów ciastem.— 
Naczynie to wstawiamy na noc do dobrze 
ciepłego pieca, a nazajutrz w yjm ujem y je ­
szcze ciepłe jagody z garnka i  wyciskamy 
przez muślin. K iedy sok się istoi. zlewa 
m y go do butelek, mocno _ korkujem y i 
przechowujemy w sucnem miejscu. W  każ­

dym razie w ten czy inuy_ sposób przyrzą­
dzony sok przyda nam się baruzo w do­
mu.

Będziemy używać go do galaretek, nad 
pyszne kisielki, oraz io  herbaty. Pamię­
tajm y i o ' tern, że świetny ten przysmak 
ma jeszcze i tę zaletę, że w yw ołuje obni­
żenie temperatury u chorych.

Doskonałe są także _ i _ konfii ary żurawi- 
nowenowe, najsmaczniejsze, kiedy przy­
rządzamy je  z owoców przemarzniętych, 
'v proporcji — na kilo owocu — kilo cu­
kru i szklankę wody. Przyczem żurawiny, 
wrzucamy na wrzący ulep i smażymy wol­
no, dopóki oziębiona kropla syropu nie za­
cznie tężeć. x

Pom yślm y też zawczasu i o ojennych 
bakaljach z żurawin. Całe i dojrzałe jago­
dy obmywamy dokładnie i  osuszamy w, 
r  miękkiej ściereczoe.. Następnie wrzuca­
my po kilka do przygotowanego na tale­
rzu b ’ałka, puczom ostrożnie wyjmujemy, 
je  widelcem i rzucamy na drugi talerz z 
cukiem-mąezką. K iedy przyrządzone 
ten sposób jagody dobrze obes« nną, może­
m y je  podać na ładnej szldanej podstawce. 
Jeśli zaś niamy zamiar zrobić większy za ­
pas tych doskonałych bakalij i  przecho­
wywać je  dłużej, musimy zamiast, białka 
użyć zimnego syropu, a obeschnięte j u ż  
jagody przechowywać w zamkniętym pu­
dełku lub jeszcze lepiej — w słoju szkla­
nym.

W ESOŁY KĄCPK.

ZNAJA SIĘ.
Szef: — Panie buchalter, ile wynosi fak­

tura dla Bydlaczka^
Buchalter: — 50‘* zl. 25 gr.
Szef: — Ten człowiek &otów nam pi®* 

kło zrobić, bośmy mu policzyli za towar 
bardzo drogo. Mamy pyszną myśl. Nit/m 
się pan w dodawaniu pomyli o 20 złotych; 
rachunek będzie zatem wynosił 480_ zł. 
25 gr. Bydlaczek natychmiast przeliczy; 
fakturę, znajdzie „bląd“ na najzą _ nieko­
rzyść, o czem naturalnie zamilczy i z ra­
do ic,, że zj, skuje 20 zł., ktoryc h my natu­
ralnie nie będziemy reklamować, przeo­
czy wygórowaną cenę^ towaru. Trzeba tyl­
ko umieć sobie radzić,

LEPIEJ SIĘ UPEWNIĆ.
Pewien młodzieńiec, który bardzo nie­

ostrożnie jeździł samochodem, znajdował 
się właśnie w swojej willi, gdy naraz ode­
zwał się dzwonek telefonu i jakiś głos 
kobiecy zapytai-

— Czy pan dziś wyjeżdża z doprał
— Nie, nie wyjeżdżam ale kto m ów ił
— Mniejsza o to — odpow iadi głos ■ -* 

chciałam tylko m oje dzieci wysłać na prze­
chadzkę.

NASZE DZIECI.
— Zosiu, czy chcesz zobaczyć małegcf 

braciszka, którego oi co tylko bocian przy­
niósł? ■ .

— Braciszka nie, tylko bociana.
ZŁOŚLIWY KRYTYK.

Jeden z poetów wyszedł na spacer ze 
swoją 4-letnią córeczką. Pc drodze spo­
tyka swego przyjaciela i wdaje się z ńijn 
W rozmowę:

— Wiesz, m ój kochany, co ud urządziła; 
wczoraj m oja kochana córeczka! Znala­
zła manuskrypt mego ostatniego poematu
i rzuciła go do ognia.

— Jakto, — przerwał przyjaciel — to ta 
dziewczynka umie już czytać!

ODCIĄŁ SIĘ.
U Dorobkiewiczów zaprowadzają elek­

tryczne oświetlenie, Zjawia się monter, a’ 
gay zamierza zab ać się do roboty, pani 
domu zwraca się do pokojów ki ze słowam i:

— Maryniu, proszę wziąć m oje pier­
ścionki i zanieść je  ło  sypialni, a  drzwi 
dobrze zamknąć na klucz.

Monter najspokojniej w świecie wyjm u­
je  zegarek i oddaje go również pokojów ce 
we słowami: . j #

— Niech panienk" schowa także i  m ój 
zegarek, bo widać tutaj jakiś niepewny 
dcm.

OBWIESZCZENIA URZĘDOWE

1ĄD ^ R n riZ K I. Oddz. X. K raków , duła 1 sierp/ula 
lCAfl. I  2 No 768/40. Sąd grodzki , K rakow ie n 
W/rtosek Z a fji Toiąasżer.skie zarządza postępowanie 
celem  um orzenia dwóch bezim iennych dowodów za- 
siaw »iezych  A kcyjuegc lin k u  H ipotecznego, 0 4 - 
daial w  K ratow \/> Nr. 4074F* % dn. IO lutego 1909 
i  Nr. 4Ż340 z dnia zo kwietnia 1939 i w zyw a posia­
daczy iun .ejozych dowodów, -ib., zgłosili swe prawa 
w  ciągu  szerciu mieaieoy od daty ogłoszenia tego 
i -ezwafflla. W  p r z e c iw n y m  razie rim ałby Sąd w ym ie­
nione dowody zastawnicze z.a umorzone. 86210

Olbrzymiem powodzeniem  pieszy sio m onumen­
talny film  "z żyoia rosyjsk iego w /g. A . Puszkina 

pod tytułem :

« C ? r k a  P o c z i m i s  l r z a * <
X  H . Georga i H. Krale w  rolach tytnłowyoh 

na ekranie „W AN TY".
Początki seansów o godzinie: 3.30. 8.30 i 7.30.
Numerowanr bilety  wstępu można nabyó go­
dzinę przed seansem. Między tygodnikiem , 
a głównym film em , v  oząsie krótkiej, przerwy, 
ego  r leni m ogą wejść ma salę, trocą Jednak 
część siansii, W czasie trwania seansów wstęp 

na salę bezwzględnie niedopuszczalny.
8227k

WPISY
dodatkowe na II. oddziały

K atnT  K U R S Y  H A N D L O W E

Dypi. Prof. N y c z a
22. rok istnienia — 32 masiyrt — Podręu/niki 
wypożycza się. -* Księgowość przebitkowa

Prosimy o wyraźne i 
czyte lne  wypisywanie 
treści ogłoszeń.

Pomyłki wynikłe z po. 
wodu niewyraźnego I nie 
czytsłnogo pisma nls bę- 
tią uwzględniane.

iiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiin

ShlCP spolgwirg
z pełny ą ruohu z przydzia­
łami i towaram i, v dobrym  
punkoie m !asta do odstąpienia. 
W iadom ość: pi. Groble 3 —  
mieszkanie 1, — godz. 14— 16.

36222

P o s z u k u j ę

i t k u h i
rrwtlwercwej
irowti albo używansj
z g łow ica  fi do 8 operaicyj; —  
prześwit średnicy ?5  do 35 mm. 
O .erty: Goniec K rakow «ki —  
K raków  „N r safiSk*'. 83681

W a ż n e
Z a w ia d o m ie n ie !

B u d r  m ę s h i ć
skórzane z chclewkami 
(drewnie ne zelówki) — 
dla miast — gmin —- fa­
bryk — dworói, — ko­
palń — i innych przed­
siębiorstw oia.z instytu- 
cy j — dostarcza hurtow ­
nie — 25 złotych para ■— 
be- D e z u g a c h e i n d w

Fabryka  o bu w ia

F. D yras
Kraków, Kałwa ryjska 34

Z iieśoi tMmjtm €<sgo ..SteW"“ : 
f t o la f c g  1 Swróotć 
i ‘r  t !y  Ip podnieiiaoia p  o. 
oj&f lw rolnych /
SajuttJapanji Wlochitflemieo. 
Wowę ceny ł lc m n la k ć w  dla 
£ sn-ralnegro pe* /m lawlwa. 
&amięla]oia o WMoyoń laeta-
v?a oh.
Tfowa dziwy * calsgo Iwiala. 
i  gaik k o b ie ly ,
U w t tn a  I  T/owy tpc ,4b , a-
tobbdwanta.

Cena p tu m M r a ą
mieslęcznej ty ln e I rfoty.
Zrmćwlenla na prenumerat-
przyjmuję wszystk'e urzędy | a- 
flencje poozfiwe. Pisząc do Bę. 
dąt<0|l ęk "-u] list TwdJ ped: 
KRAKÓW, Skrz. ooeztowa Bd4



8 „GONIEC K"R AEaWSET** Nr. 254. W torek', 8 paMmemika B l f

9mil*C n n r  nCTfTIkbłPU niemiecko-polskiej MARCZEWSKIEGO (A. Hitler|ilatz 9, telefon Nr. 101-t4), obejmuje m. i.. także
ujfa U 3£l£U lll.J  9 l W ? l l v ^ E U H J ■  Język n iem ieck i ud podstaw, 2, gramatyką, ortografją, konwersacją, korespondencją i maszyno jlsrnO

R o c z n y
(p ó łr o c z n y )          _  . .     _ _  t__________f . _  o ___ j ___n ___ ___________ _____________
I daje sumienne, gruntowne i wszechstronne przygotowanie* do ^awsz^ popłatnego zawodu' Znajomość języka niemieckiego ani matura przy przyjęciu nie w y m a g a n a , Wpisy teraz.

X U C H A R Z
leg uminlarz po­
szukuje possa y, 
K raków, ul, Kró 
low ej Jadw igi 40.

36240
P 0SZU KU JĘ

' pracow nika samo 
tneigo do koni, 
obeznanego ze 
wszyetkiem i pra- 
cam i roln&mi. na 
w ieś pod K rako­
wem. W iadom ość 
Kraków, Florjań- 
ek«» 39, rou 4.

CHŁOPIEC
z  rodzimy 
'wstąpi uia nauką 
w  zawodzie pdc- 
kauskim lub cu- 
kit-rn iczym. Zg-lo- 
Bzeuia: Goniec 
K rakowski. Kra­
k ów  „N r  36233“ .

36233

35964

KUCHARZ
u pierwszorzęd- 
nemi referencja­
m i potrzebny od 
ł  grudnia 1940 r. 
M ajątek Rzędo- 
wi-oe, —  poczta 
Książ W ielki —  
pow. Miechów.

3249k

PATEFON
walizo wy z p ły ­
tam i kupię oka­
zyjnie. M ikołaj­
ska 6, I. piętro 
(4). Frossę przy 
nieść. 36925

SAMOCHODU
4-osob. poszuku­
ję. Zgłuszenia: 
Gonieo K rakow ­
ski K raków  „N r 
35974". 35974

PR ZED STAW I­
CIELI

We wszystkich 
hnie jsco wościach 

PosBUjkuje ,.Wu- 
Te-Oha“  — Krze- 
B®owice, skrytka
8.-----A rtykuł po-
iazukiw-any, bez­

konkurencyjnie 
tani, duża prow i­
z ja . 36251

O K AZYJN IE
KUPI

kilka pieców  że­
laznych używa^ 
nych firm a E. 
W ACH S i Ska, 
Kraków  L w ow ­
ska 2. 35686

POSZUKUJE
ei© w ykw alifiko- 
Waaiej kucharki 
d o  samodzielnego 
prowadzenia ku­
chni w większym 
m ajątku zdem- 
-j&bim. Oferty ki© 
row ać de Gońca 
Krakowskiego —  
„N r. 36250"..

36250

BIU RKA
urządzenia b iu ro­
we kupim y —  
Hala Meblowa —■ 
Sklep Grodzka 
59, magazyn —  
W iślna 4.

36276
-.-¥---*------- f----------------

POSZUKIW ANI
przedstawiciele 

bnamży ©egieJnia- 
nej. dobrze ohe- 
znanii z  rynkiem  
zbytu, m ożliwie 
z językiem  nie- 
m ieckim . D obry 
zAmbek wapew 
miony. Zgłosze­
nie : Goniąc Kra- 
kow«ki, Kraków, 
„N r, 36280".

36280

g a r d e r o b ę
męską wszelką —  
kupię. Starowiśl­
na 21/8. 36264

PSA
m ałego, rasowe­
go kupię. Zg ło­
szenia — Gemie© 
K r akowski ,..N r . 
36232". 36232

ROWER
w olnobicg kupię 
zaraz. -— Goniec 
Krak., Kraków, 
„N r. 36224“ .

36*224

W OŹNICA
kawaler do  pary 
! korni potrzebny 
■w . ogrodnictw ie 
Brono,wice W iel­
kie, Stawowa 153 

36270 KU PIĘ
beczki duże dębo­
w e: Sklep spo­
żywczy, Jułjusaa 
Le,a 12 a. 36223

P O SZU K U JE .
Aie przedstawi­
cie la  fachowca, 
-dobrze wprow.ar 
dzonego w  w ar­
sztaty autom obi­
lowe. garaże itp... 
fcń-44ęego dobrzć 
M em iecki. Zgl8-r 
ęzeBla —  Gonieo 
Krako»w«ki, Kra­
ików, ,-Nr. 36279“  

36279

k a m i e n i c ę
większą, centrum 
Krakowa, kupi­
m y  natychm iast. 
Zgłoszenia: Go­
nie© Krak., K ra­
ków, „N r. 3258k“  

3258k
POTRZEBNY

zaraz górze lamy 
m ożliw ie kawaler 
do m ajątku błiz- 
ko  Krakowa. —̂ 
W iadom ość: K ro­
woderska 6 in 3.

36261

120.000
GOTÓW KĄ!!

Kupię dom, oko­
lica  Kazimierza 
W ielkiego, B ro­
now ice Małe. — 
Zgłoszenia: Go, 
nie© K rak., Kra­
ków, „N r. 3259k“PROPAGAN-

D ZISTKI,
sprzediawozjmie 

branży kawowej 
enajdą dobry za­
robek, — Długa 
45/7. 36207

KUPUJĘ
■noszoną gardero­
bę męską, płacę 
najw yższą cenę: 
Józefa 22, sklep. 
Na żądani© przy­
chodzę do domu.

35917
DYKTY

klejone, fachow ­
cy  d o fabrykacji 
poszukiwani. —• 
Zgłoszenia: Go­
nie© Krak., Kra_ 
ifców, „N r. 36226" 

36226

KUPIĘ
DOMEK

2— 3 potkoijowy z 
kuchnią solidnie 
budowali y blizko 
tram waju. . Zgło­
szenia do Gońca 
Krakowskiego —  
„N r. 36247“ .

36247

W SZELK Ą GAR­
DEROBĘ n o ­

s z o n ą
w każdym stanie 
kupuję. Na żąda­
nie przychodzę 
do domu: Józefa 
42 m, 3 1 piętro.

36310

RO SJA N K A
lótełiigieii-tinia — 
ui ił e j powierz, 
ełw w nośtl —  ea- 
mot.ua —  wiok 
ś-iedtai, uoaciwa, 
pracow itą, ąarąą. 
Ązi goispodar- 
ńtwem oisób s a -1 
m-otu-ycb. Gouieo 
Ł  ąikcwski E ra- 
Łńw „N r  35942 *.

35942

FUTRO 
M ĘSKIE i DAM . 

v SK IE
kllp i Sklep toomi- 
sow y Gołębia 10.

36304

FUTRO
fieialskin-oiwe za­
raz kupię r— So- 
biesikiego 5/4.

36306

SZOFER.
Ińeohatti ik, i ąay k' 
miramieeiki, fcfflika 
pr«Ł-y. Zułos-ze- 
u ia : Gumieo K ra .' 
kowski, Kraików, 
„N r. 36009“ .

36009

PRASĘ
r7u torfu . sioTny, 
bao-ak na roz­
biórką zakupi —  
Sołtys W b-owskiu 
B-wosaowioe.

36278STENO.
T Y P IS T K A ,

U i  lynopism o —  
iń ieif7 weść, po- 
szukuje pra sy. — 
Zgłoszenia „P a r"  
1  naków, Hitłer- 
Jńatz 46 „B ieg ła " 

32,64k

M ARKI
ove 1 u.^u je  

dziesiąó lat Ł- 
stui-ejąca „F ib fte. 
iłia“  —  Aduil. Hi-
tleuptlate 9.

363116
KUPUJĘ NO­

SZONA GARDE­
ROBĘ

■obuwie, bielim ą, 
pł-aiu-e uaj\v y ższe 
oeuy: Kruków, 
S-tanorwiStoa 74, 
■g» li p. Mioarak i- 
n fe : SfcaT-oiwiśiiaa 
54/20 IV piętro. 
Przychodzą —  do 
domu bea zobo- 
■wiązaiHia. ■ 363181

RZĄD CA.
gorzolauy, kawa­
ler, — najlepsze 
świadeotwa i  re- 
fereucje  szuka 
jrosądy Zgłoszę, 
h ią  Goniec K ra- 
feowoki Kraków 
„ N ii  3625T . 

y A*.. 36259

MEBLE
w raelkie K J H -  
my natychm iast. 
Hala Meblowa -— 
sklep Grodzka 59. 
Miagazyn, W iśl- 
na 4. 36288

GARDEROBĘ
męską, bieliznę* 
obuwie z-akup-uje 

STALE
Chrześcijański 

Sklep, —  Staro 
wiślna 80. K U- 
PNO —■ sprzedaż.

36320
KUPIĘ

ziemniaki, Sta 
rowiślna 21/8.

*6208

KUPIĘ
pas parciany 280 
mm szeroki, 18 
m etrów długi —  

wa-ny lecz w  
dobrym  etanie. — 
Zgłoszenia: K ra­
ków. —  Skrytka 
pocztowa 542.

36269

Każdy kupi

R O W E R
W ielki w ybór na 
najlepszych czę­
ściach —  ceny 
przystępne, skład 
ul. Dominikańska 
3, m 7 , I  piętro, 

Kraków.
35738

M ASZYNY
do szyclia nowe i 
używane, igły , o- 
liw a  itd. Rowe­
ry drogowe ba­
lonowe damskie 
oraz wszelkie 
części do tychże 
stale ma składzie. 
Knpujeimy każdą 
ilość  używanych 
maszyn do szy­
cia  K rischer —̂ 
K raków , Zwie­
rzyniecka 6.

3i263k

WÓZKI
dziecięce mar­
ki? ..B A JE R " i 
„K O N K O N " po
cenach fabrycz­
nych — Stefan 
Ig i i oki Kraków, 
Sławkowska 10, 

3265k

KOŃ
Piieciod&tm ■« 
Łach, ca ły  jasny 
biilam, ■ raisy -— 
wschodnio ; pra­
skiej, ciężki- —- 
K lacz gniada 5
lat. ' wierzchowa,.
kasową, ujeżdżó- ńa de sprzeda- 
mia. Bliższa w ia­
domość. m ajątek 
Borussowa, pocz­
ta Gręboszów.

3274k

ZARODOW A 
OBORA

rasy nizinnej —  
©zam-o-krasej 
Iw ierzyce, poczta 
i  sit. kol. Sędzi­
szów k. Ropczyc 
isprzedia zaraz' — 
kilka jałówek 
cielnych. 3275k

M A TE R IA Ł Y
BUDOW LANE

flizy , posadzki, 
kafle,, rury ka­
m ionkowe —  be­
tonowe, gips, 
trzcinę, papę lip.
Boleea: —  Biuro 

oe ta w Materia­
łów  Budowlatńych 
Stanisław

r z e g o c i ń s k i
Kraków, Szpital­
na 36, Telefon. 
126-49. 36312

ROW ERY
krajow e, zagra­
niczne sprzedaje 
firm a „Zair" —  
Sławkowska 11, 
podwórze. Geny 
zniżeni©. 36314

FUTRO
damskie perskie 
Łapki średnie do 
Sprzedania —  do­
b ry  stan ul. Sło­
w ackiego H a  m. 
12. 36242

SPRZEDAM
lisa kamozatke fi 
bucik i damskie 
n r. 38. Z w ierzy- 
ńieeka 16 I p. 
ta. 6. 36236

O K A ZYJN IE
dio nabycia jada l­
nia. biurko, stół 
kuchenny, um y­
w alnia, porcela­
na. ple© gazowy 
do łazienki oglą­
dać m ocna od 9 
do 11 i  2 do 5. 
Radziiwiłłorweka 1. 
17 m. 1. 36231

PŁASZCZ
damski czarny, 
spód fuitm, pra­
wie npwy. G o­
nie© Krakowski, 
K raków , r— „N r. 
36230". 3 >210

FORTEPIANY
PIANIN A,

Fisharmonii© no­
wą, używano, — 
w ielki wybór, ©ey 
ny przystępne —* 
Skład F r̂tepła- 
r *  w  W . BOLO A. 
SKI — Kraków, 
Grodzka 40.

FILATELIŚCI
U W AG A!

Znaczki pocztowe 
całego świata. —  
Specjalność pol­
ski©. K atalogi, 
albumy, przy ho­
ry (również od  
sprzedawcom). — 
Polski Dom Fila­
telistyczny, W ąr- 
szawa, — Nowy 
Świat 44.

3269K

FUTRO
perski© damskie 
d*o sprzedania. 
W iadom ość K ra­
ków Podgórze* 
Trauguta 7, m 2.

36208

SPRZEDAM
jadalnie, eałonik 
Biederm ayer, lu­
stro, zegar ścien­
ny : Sło waekie go 
9/5. Godziny 15— 
18. 35090

M ASZYNĘ
do szycia nieuży­
waną, dobrej mar 
ki, epiizedam. —- 
Krowoderska 39, 
m . 15. 36200

PIECE
kaflowe przeno­
śne, oszczędno­
ściowe i amery 
kański p iec ogrze 
w ający kilka po­
koi, sprzedam — 
or.ąz wykonuję 
roboty  kaflar-
skie M ajster ka- 
flarski, św. Jana 
13/111. 36032

PATEFON
w alizo wy z p łyta 
mi sprzedam o- 
k azyjn ie: Mikor
lajska 6, I  pię­
tro (4). 36046

SINGERA
maszyiua do szy­
cia  pierścienio­
wa, łódkowa. — 

M ichałowskiego 
15/16. 36042

LEICA
II model okazyj­
nie d o  sprzeda­
nia dla amatora. 
Oglądać można 
od godz. 6— 7, 
ul. Garncarska 
Boczna 12, dozor­
ca. 36220

| M ASZYNY 
do LICZENIA, 

PISA N IA
najkorzystniej 

Skład Maszyn 
B iurow ych: Kra 
ków, Podwal© 7.

36111

DW A U BRAN IA
nowe, m arynar­
kę, spód futrza­
ny  BIBROLE,
kostium narciar­
ski granatowy —  
sprzedam. F alą 
ta 12/27. 36091

SZAFF- 
HAUSEN

srebrny do sprze­
dania. Zgłosze­
n ia : Goniec K ra­
kowski, Kraków, 
„Nr. 36192“ .

36192

KUCHENKI,
PIECYKI,

żelazka elektry­
czne dostarcza ze 
sk ładu Tow arzy- 
stw o Elektryczne 
Sokolnicki i  W i­
śniewski, ; K ra­
ków, Dom inikań­
ska 3. 35871

PRZEP1ĘKNIE
położoną nową 
Willą, budynek 
gospodarczy —■ 2 
m orgi ogrodu o- 
bok  Lecznicy Swo­
szow ice autostra­
da, kolej, auto­
busem 15 minut 
do Krakowa —  
©pii^edam lub za­
mieni© na dom 
w  Krakow ie. . 
W iadom ość: 
Kraków . Teileii 
14515 od  2—4.

362»6

PRZEW ODNIKI
dla instalacji 
światła elektry­
cznego, dzwon „
ków oraz urzą­
dzeń radjow ych, 
dostarczam na­
tychmiast; tanio. 
Kraków, Siemi­
radzkiego 21/3.

35278

PARCELE
budowlane (Osie­
dle) czterdzieści 
złotych sążeń — 
sprzedaj© „IN ­
FORM ATOR", —  
K raków , P ij ar­
eka 19. 3260k

NIGROZYNY
wodne, czerń 

chrom ow ą gluko. 
zę, antichlor, ul­
tramarynę, klej 
suchy „ K "  i in= 
n© artykuły dla 
garbarstwa do­
starcza: „T E -H A " 
T. HAM PEL, —  
Kraków, św. To­
masza Nr. 22 — 
telefon 172-77.

34424

INTELIGENTNA
subtelna —  po­
zna człowieka 

odpowiedniego 
cel —  m atry­
m onialny. —  Go­
n iec Krakowski 
„N r. 36248“

36248

M ŁYNKI
UNIW ERSALNE

udoskonalone po. 
leca hurtownie i 
detaliczni© Hal- 
ski, Kraków, Su. 
kiennice. 3066k

PACZKI
poczto w e biszkop­
tów dla dzieci, 
chorych zł. 30.— , 
sortyment ciast 
diabetycznych zł. 
40.— , po otrzym a, 
niu połowy zada­
tku, w ysyła kon­
sumentom: Sklep 
fabryczny Gur­
gul, Jarosław.

3065k

INTELIGENCJA ZWlEfcZĄY
— to niewyczerpane źródło 
opowieści, często zabawnych, 
a nie raz wzruszających. 
Ciekawe to zagadnienie je s t  
tematem artykułu w Nr 22;

TYGODNIKA 7 D N I
N u m er ten , p r ó c z  b o g a c tw a  
p ię k n y ch  rtustracH, p rz y n o s i 
reporta-ż % W ę g ie r , Łffiku ku- 
t e r t s n ia c y c h  n o w e j i  fe lie to ­
n ó w , r e ce n z je  teatra ln e, p o ­
w ie ś ć , h u m or, r o z r y w k i u m y­
s ło w e . C a ło ś ć  s ta n o w i lektu­
rę  p rz y je m n ą  i  tam ą , g d y ż  
nu m er k o s  s to ję  tyflso 50 g r o ­
s z y .  i—  W s z ę d z ie  d o  n a b y c ia .

PIANINO
wiedeńskie i  fu ­
tro krecie do 
sprzedania: Ba­
torego 22, m . 5. 
Oglądać lt>—12 i 
4— 6. 36203

SAMOCHODY
osobow e Chev.ro-
36 -©Bobową stau-pi©rvY*auti7Z©diuy —
Grabski, Kraków 
Kalwaryjstka 17.

36257
O K A ZYJN IE

sprzed,am m aszy­
no pisarską „Er 
r ika“  prawie no­
w ą  biurko, szaf 
kę am erykańską, 
etażerkę. spody 
poid futra dam­
ski©. wieszak, —  
ścri ank a w ies&aa-
ikown —  Lwow­
ska 10. Komis.

36246

H A LA 1 M ASZYNĘ 
MEBLOWO- do szycia sprss©-

e w  ! ‘i anŁ* Szlak 31/5.Sklep Grodzka 
59. Magazyn —  "
W iślna 4. 36277

U BR A N IA . 
PŁASZCZE, | 

SW ETRY !
instrum enty ' mu- i 
życrane, biieliżft©.; maszyny ' ód 1 ‘
Śfiinia. —■ Ubtra- 
uia i Remington 
portaibl© sprzeda. 
Sklep Kom isowy Gołębia. 10. 1

36283

PRZECIW  
ŻYLAKOM

pończochy gum o­
we okazyjni© Su­
kiennie© Nr. 54 
Łodzińslką.

DOM ;
now y, 10 Uibika- 
©yj przy tram ­
w aju niezamiesz­
kały, 45.000 Dom. 
murowiatny jedno­
rodzinny —  przy 
tram waju z ogro­
dem OJbazyjnie 
sprzeda biuro — 
„W łasna Strze­
ch a ", Kraków, 
A dolf Hitlerplawt 
10. 36289

PODUSZKI
włókienne i a tra­
w y mofft&kiej —̂  
sprzedam: Ko"
pernika 8/1,

36307

BECZKI
blaszani© 110. dre- 
wniane l^O-litro*- 
w© —  sprzed am. 
K raków , Dębni­
ki, Rolna 14 g. 
8— 10. 36273

W AGI
dla aptek, złotni­
ków, ląborat©^ 
rium. handlu, —  
przem ysłu i  lam ,
Sy elektryczne 

oeitarcza: „Cen­
trala W ag" — 
Kraików, Grodzka 
15. 36317

M ASZYNĘ
oryginalną Sin­
ger,a am erykan­
ek ą sprzeda —  
A d o lf Hiitlerplatz 
23 mieszkalnie 10 
I  p iętro ofio.

35961

KUCHENKI
elektryczne 33, 

ŻE LAZK A . 
PIECE

ryzjerskie, na­
grzewacze karbó- 
wek, Jedinoicześ- 
nóe w ykonujem y 
instalacje elek­
tryczne -p-ł ora* 
wszelkie napra­
wy.: „Św iatło mo­
to r" , św, Jana 13 

36281

POPIELICE
ciem ne okazyjn ie 
eprzed-am. Staro­
w iślna 21/8.

JE SIO N K Ę
ubranie ©ząme* 
sprzedam Staro- 
wiśtna 21/8. '

36267
SZAFĘ

—  bieli- 
źjłiarkę, . orzech 
kaukaski iani-o- 

&I>rz dam —  S&i* 
loskiiego 45 o  
Osic-dl &. 3G310

SPRZEDAM
maj, zym^ do sa-y- 
0ia m<ało używ a­
ną, m arki - w ie­
deńskiej, K ra-
szewsŁinsgo ?4, m. 
10. 3".21f

PARCELE
„pmeo,Ł.n y  Łe-gn 

koło Oąbia. Wi.a- 
doinbść: Resltiau- 
nacja,,- Kairórialio- 
ka Nr. A2. K i ■ 
ków. 'Ś6214

p a r c e l e
b idoi/lamą Kra- 
kóa -Zabłoeio —  
170 sążni sprea. 
da. i, A nna * Gą- 
dek, nl. L iąia- 
uoweklege 4®..

»607d

UNDERWOOD
pis,,n-k,, ubranie 
czarne. S ta roc i- 
ślna 18/23.

3618'

FORTEPIAN
kfmaertowy krót.
ki: Potockiego
13/5. 35560

w !

B ILARD
namw sprzedam : 
Pi.i arska 21, 
„Biar“ .

W 5ZK I
dżiecii-ca, Koiir 

Kon, eporiow e i 
fetębokie, poleca 
B n. oher —  K ra . 
ków, Zwic-u.ra ie_
ok a 6 3256k

p i e c e
ei EKTRYCZN E, 

KUCHENKI
29 7,ł., żeberka, 
poduswki, mate- 
r ja ły  elektr- jen  
niiązlie: E lektro­
no ar ,ńw. rJ (ima, 
sza 6. 35446

KREDA
KOSMETYCZNA
(Cale. oarb.), tałik 
kosm etyczny i 
l>-chnjfc,,ny, oraz 
inne enro-wCe i  
ebemrkalje do- 
n.arcaa hartoar. 
nie i  detalicznie: 
s irowae Dn,, P r  e- 
m ysłn „T E -H A ”  
T. HAM PEL, —  
Kraków-, nl. św. 
Tomasza Nr. 22, 
telefon 172-77.

MŁYŃSKI E
m aszyny, prBjibo. 
ry  wśzielki«go ro­
dzaju dostarcza 
Za kład Biudowy 
njjyaow , Kraików, 
M azowiecka 35.

35919

PIANINO
■krzyżowe, wlyta 
me ta łon a, p i awie 
nowe —  1.500 zi. 
KOMBINOWANA
szafa 480 zt„ fcpe. 
uBins. ozaty. sto­
ły , krzeaia. —  
Oigjądaó: W iślna
4, magiazyn Hali 
m eblowej. 36171

GAZĘ
jedwabną ory gi­
nalną) szw ajcar- 
ską PA SY  -s,iel- 
blądraii i gnmio- 
wie oraz w s-elkie 
przybo-ry m łyń­
skie — dostarcza 
ZalkJ-d budowy 
m łynów, Kraków, 
M azowiecka 35.

tvii4S0

p n z n w f t n N M  o w o c c w
p o sz u k u je  z d o ln e g o

FACHOWCA
d o  w yrobu H A R M C L A D Y

1 raca samodzielna, yr ŻgłoazŁnia nod 
„My.-.fliada‘*do Biura ogtobzefi„Par" 

Ki aków, Adolf-Hitler-Platz 46.
M .

K IL K A
m a o y n  p !sar-
skieh, rożnych — 
sprzedam tanio. 
S iem iiadzL 'e ',0 
71/3. 35277

: iPRZeBAfJI
piekne palto zi. 
mreyo. Krąków, 
Ł ,.«  31/5.

35605

W SZYSTKO ZA - 
M IENISZ i W Y  

P04YCZYSZ
w  ^peej-aluom, 
k oueeiś jonowan em 
biurye©, Kraków, 
Długa 45/7.

3S266

W DOW IEC
ca syuem  wyzr 
irzym. kat. posia­
d a jący  właefn©
5>rz edsi ęb MTetwo 

^poślubi u  a tych-
taiiast paunę Juh 
wdowę do lat 45 
fo tog ra f ja  pożą- 
•daina. Zgłos^euia 
'Goniec Kraikow- 
Isiki, Kraków  „Nri 
36245“ . ~A“ ■”

MŁODY
p rzystojny, euer- 
gŁazmy, z  wyż- 
iBJzem wykmtał©©" 
mji.em. właścicieli 
dużego przedsię­
biorstwa, mate- 
rjiainie niezależ­
n y , pragnie po- 
zuać w celu ma- 
trymoujialnym —  
miłą, laidną, —• 
zgruibną, pełną 
kobiecości, z  do­
brego domu pąr 
niiemkę do lat 22, 
minimum średnie 
wy.ksz.tałeenift -- 
Pcważne żgŁpaz© 
n ia  z foitoigrafjąv 
za której zwrot 
ręozę —  kierować 
pmoszę -r- Goniec, 
Krajkowski. K ra­
ków ^Nr 36272“ .

36272

MŁODA
'bnunetika z d o­
brego domu po­
zna piana, m łode­
go w celu m atry­
m onialnym . Po­
ważne nieanoni- 
m owe zgłoszenia., 
możliwi© z fo to ­
graf ją. Dyskre­
c ja  Bąpewmiona 
słowem  dobrze
wychowanej pa­
nienki. —  Gon i ©o 
Krakowiaki, „N r. 
36253". 36253

PANI
z towarzystwa r— 
materjaltm© nie* 
zależna —  potzńą 
paaxa na stanowi­
sku, lat 50—55. 
Cel m atrym onial­
ny. Osoby siamo- 
taxe powiajzniie my­
ślące. eaaer^iczme. 
m radne w  życau 
napiszą do Gońca 
Krakowskiego —  
Krąków, ,—  „N r, 

327 Ok". 3276fe

POKÓJ
om eblowany du­
ży, 2— &-osohowy: 
Zyblikiewieau 5, 
m. 74. 36228

TR ZY
pokoje, kuchnia, 
kom fort, do w y- 
naję cda. Zgłosze­
nia: Gonie© K ra. 
kowski, Kraików, 
„N r. 36218".

36218

SKLEP
kolonialny w cen 
trum miasta, do 
wydzierżawienia. 
Zgłoszeniiia- pisem" 
ne: Gonie© K ra­
kowski, Kraków, 
*,Ner. 36217".

36217

POKOJU
um eblowanego 

lub bez m ebli po. 
szulkuję. Gonie© 
Krak. Kraków, 
łrNr, 36209".

BEZDZIETNE
małżeństwo szu­
ka pokoju  wspól­
nego przy rodzi­
nie wzamiam za 
całkow itą pom oc 
w  domu. Zgłosze­
nia : Gonie© K ra­
kowski, Kraków, 
„N r, 36249".

36249

POKÓJ
z kuchnią diLa sa ­
m otnego na sta- 
niowi&kid, poszu­
kiwany. W iado­
m ość: B racka 13, 
F ą  Jaworski.

35911

NOCLEGI
łazienka. Stra­
szewskiego 25/12, 
ofieyny. 36152

NOCLEGI:
W ielopole 5/5.

35237

PRZEJEZDNYM
pokój niekrępują. 
cy : Pierackieg©
23, nj* 1* 35589

n A l e g i ;
Bzeiwska 717, I I  p.

36204

NOCLEGI
pray jezdnym  —  
Krafcun, W ielo­
pola 24/4. ;iG252

POKÓJ
umeblo-wany so- 
■lidinaniu —  wy­
najm ie 7aT.a,7 —  
Karpi,Asiki. Mo-
siiliska 15b.

36241

NOCLEGI
CKywte, łazi* 
W enecja 5/1,

362138

POKÓJ
um eblowany de 
w ynajęcia może 
byó z "trzym a­
niem. Szlak lfl/6.

36301

POLAK
ima stamowiislkn a 
żoną. matką szu­
ka Od 1. liStuiDa- 
d a  2-,pekoijofwego. 
um ablowanego —  
miesizikafnia, . lub
2 poikod <oimfo.r
tow ych , , używa 
niiem kuchni w 
k ałto halnym d o­
mu. Zgltoszeoia—  
Gomiec K rakow ­
ski. Kraików „N r 
36205“ . 36205

NO.CLEGI
św. M arka 20/12.

36255

NOCLEGI
łazienka. Swiw- 
eka 7/8. 36282

KOM ! ORTOW E.
GO,

czyiate^e,, ładnie 
urządzonego po- 
pokoju  moźiliiwie 
u  śródm ieściu — 
poszukują. Ofer­
ty : Gonieo K ra­
kowski, Kraków 

,Nr. 36263“ .

KIOSK
de w ydzierżawię, 
nia: K raków , Le­
lewela 18. 36219

NOCLEGI
Floi.i,ań.~ka 3/8.

36274

POKOJE
M lŁ .^ K t N I A

zgłaszajcie  bez. 
pEa-bniel —  ,,-Fi- 
duoia“ . F loriań ­
ska 15. 36321

NOCLEGI
Ŝ fiemon® 25/i

86260

NIEM IECKIEGO 
ROSYJSKI EGO 

ANGIELSKIEGO
udziela pedagog, 
D ługa 5 m  6.

36290

N IE M ^ C K IE
podania. ttuma 
ozenia, fachow o 
załatwiam  Sta 
rowdśiua 21/8.

36265

NIEM IECKIEGO
wyuczą każdeigo 
w  trzech miesią­
cach gwaranto­
wanie 1 zł godzi­
na, u lica  Ja-bło 
new skich 7 m. 4 

363j*

STROPY
u c H E R r m f t
i Kleina, pustaki,' klin 
kery, wszelkie rodzaje 
cepły, wagonowo szyoko

dostarcza

»UN1TERSAL~
UL. STAROWIŚLNA 28,

‘Cel. 129-37. bisik

PODANIA
uiemieckLe i tłu- 
ma©®enxa oraa iu- 
terweueje —  u 
W ładz ząłatwi 
też biuro adwo­
kacki© SieuiLa 7 
m. 4, II  p.

PAN OW IE!
ZA PA LN IC ZK I

AUTOM ATYCZ­
NE

naprawia facho­
wo. Brzytwy o- 
i&trzę do uajw ra- 
fclrwisizej Skóry — 
Sizlifiemia Mysz­
kowski, Dietlow- 
eka 46. 35890

A D M IN ISTR A­
CJĘ

realności Kraków  
obejm ę ma pro* 
©eńt. Zgłoszenia: 
Gonieo K rakow ­
ski 36-271".

36271

K IO
w ypożyczy ZA
w y n a g r o d z e ­
n i e m  szafę, łóż­
ko, lustro osobie 
na stałej posa­
dzie. Zgłoszenia 
do Gońca Kra­
kowskiego, K ra­
ków „N r. 36237“  

36237

FUTRA
odśw ieżą farbu­
je  Fairbiarmia Fr. 
Jogałla , D ietlow- 
ską 93, Grodzka 
2. 35943

„PU R O LM
pasta do m ycia 
rąk. usuwa wszel 
kie zabrudzenia. 
2-ądać wszędzie!

34882

LEKARZ
poszukuje m ie j­
scow ości do osie­
dlenia się. W ska­
zani© odpowie d- 
nięj m iejscow ości 
wynagrodzę. 
Zgłoszenia Go­
niec Krakowski, 
K raków  — ,,Nr. 
36234“ - 36234

Dr. M ISTELSKI
specjalista. cho­
rób kobiecych —  
M ikołajska 9.

36275

WRÓŻBITA
Ś W IA T O W E J

SŁAW Y
poradtKi naLePicj 
kabałą tarokiem  
egipskim : , Sidd- 
ha^ta, Powiśle 12, 
I piętro.

PRZYSIĘG ŁY
TŁUM ACZ

NIEM IECKIEGO
Sławkowska 3, 
pok. 49. 10— 1 i 
4—6. 35785

JASN OW IDZ-
PSYCHOGRAFO-

LOG
■^■omoutb w y ją  
śnia —  wszelkie 
sprawy, także zra- 
gmiomych, Praw 
dziwę przepowie 
dmie przyszłości;, 
iJ a ć . pod ać da­
tę urodzemia. — 
P rzy jęcia : Kra*
ków. Straszę w 
skiego 25 m. 12 
oficyna. 36315

GARAŻ
m& 4 sam ochody 
wynajm ę. Zgło­
szenia: Gonie©
Krak., Kraków, 
„N r. 36201".

INŻYNIER 
STASZCZYK

kierow nictw o bu­
dów, kosztorysy, 
porady technjiicai- 
no-prawne. K ra­
ków. Lubomi r-
ekioh 45. 3267k

POSIADACZE
gram ofonów  w y­
m ieniajcie płyty 
Floriańska 29/5.

36258

POSZUKUJĘ
pożyczki 5.000 zł. 
na I hipotekę. —  
Kraków, A l. Sło­
wackiego 37/4.

36211

N IEM IECKIE
tłumaczenia, p i­
sma, teksty. =- 

Maszyn o pismo. 
D unajewskiego 7 

35655

DR KUKULSKI 
ZBIGN IEW

ordynuje w ch o­
robach skórnych 
i  w enerycznych, 
Kraików, SiemL 
radztkiego 3.

35944

DR.
T. SZYM AŃSKI
przyjm uje w cho­
robach kobiecych 
od 19— 12 1 5 — 7, 
ul. Syrokom li 23.

35918

4 MORGI
łąki, część — e- 
wemtualnie na o- 
grodnietwo do 
w y dzierż awtł&nia 

In form acje : —
Kraków, Kośclel 
na 5. 35790

DG W ARSZAW Y .
Radomia i z P°i 
wrotem przesyłki 
zbiorow e p rzy j' 
m uje „Z jednocze­
nie Szoferów Kr® 
kow skich", K r^  
ków Zamenhofa
8. Telefon 216-57.

35865

ZA K O PA N E
Pensjonat m uro­
wany, pełnokom- 
fortow y, ośiLina-* 
stopoikójowy, —4 
IP iea- w tó rz ę  dna 

dzielnica —  war-? 
tość przedwojen­
na 150.000 — za­
m ienię na odpo­
wiedni oh jekt W 
Krakowie. W ia­
dom ość: „IN  FOR* 
M ATOR", Kra­
ków, P ijarska 19 

3257TC

ZĘBY
sztuczne, plomby* 
korony, m ostk i 
Bezbolesne żabie* 
gi. Dogodne wa- 
nunki. Terminom 
we okońcf-eni© 
prac: K om ik , —- 
Krąków, F loria ń ­
ska 29. 35270

30 TYSIĘCY
potrzebuję do 

przedsiębiorstwa 
techniczno - prze* 
m yślowego. Rze­
telne agłoszenliaS 
Gonie© K rakow ­
ski, Kraków, 4,Nr 
36212". 36212

NAJTAŃ SZA
“w ypożyczalnia 

książek, Podgó­
rze, Limanowskie* 
g o  1 ^  poleca 
książki w  drużym 
wyborze. Duży 
dizoiai dla m łodzie­
ży.

U N IEW AŻ­
N IAM  1

zagubioną końce* 
6je na sprzedaż 
napojów  alkoho­
low ych w ysta­
w ioną na nazwi­
sko M ieczysław 
Piro, W ieliczka, 
NaTuifx)wicza 39. 
Łaskawego zna­
lazcę proszę o  
zw rot za w yna­
grodzeniem.1 36244

N A S F . E  
O K A Z J E  I M
K R AK Ó W :

Dom  mnro-wamy — n o w y — 1 
. ubikacyj —  28.000 (naj­
bliższa -okolica). 

ZA K O PA N E :
BarcPiŁ pierwszorządn.. ulD 
ca  —  1.000 mkw. za 25.UOO

R A B K A :
W illa  m urowaną 12 ubi- 
kaoyj —  nowoczesne urzą­
dzę.-ioa — 50.000.

K R Y N IC A :
Pensjonat m urowany, —  lu ­
ksusowo urządzuny — 65 po­
koi —  za 300.000.

Biuro „INFORMATOR"
Kraków, ulica PljaL li t  19.

obok Bram y F loriańskiej. 
Telefon 116.45.

NOCLEGI
frócumieściel —■
Ki-upn: ma 14/5.

kup-ujesz stosownie do obwieszczenia f  
dn:a 27 sierpnia w Erakauer Zeitung w mie j-  
scach wyT/nacionych przez .Wydział Go­
spodarki Węglem.

Krakauer, względni© WaTsohaner Zei- 
tung drukują obwieszczenia losownie do 
rozporządzenia G. G. z dnia 23 lipcs 
roku v7 języku niemieckim i polskim.

Cena prenumeraty miesięcznej tylko*
4 złpt© 80 .groszy.

Zaprawiając przez pocztą Erakauer Z « '  
tnng posługuj si ą Pocztowem Kuctem C sb* 
■cow u 7iltunqsvcrlag Ki akau Warschatf 
Nr. 624 Warszawa  „

Wyda ni b n  ,G"n|p*. Krakowski- Krakiw, Wielepsls t. — Jelsfon 206-11.


